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M O N T E  C A S S I 'N 0

Żywo i  radośn ie  i*U*rsyły serca,Polaków yi kraju i  na całym ¿ w ie c ie ,  gdy w ieść  radiowa 
«jünii'Hłtt o 'nuwyyi, vt&ptinłałym trynmfie oręża  p o lsk ie g o ,

W d r. I 7 i  18 V 1944 r .  od d zia ły  I I  Korpusu p o lsk ieg o  we W łoszech przełamały całkow i­
c i e  opór r i e p r sy j t tc ie la  w kompleksie wzgórz Monte Cassino i  zdobyły ważną i  z a c ie k le  Bro­
niona tw ierdzę n ie p r z y ja c ie la ,  t .  zw. wzgórze K lasztorn e , na s z c z y c ie  którego zatkn ięto  
polska  f l a g ę ,

Nie było  to  łatwe zwycięstwo. Sprawozdanie z przebiegu  walk we Włoszech świadczą j e ­
d n og łośn ie”, że od samego początku ofensywy sprzymierzonych, rozp o czę te j  12 V, n a jtru d n ie j­
s z e ,  n a jc ię ż sz e  zadanie przypadło w u d z ia le  polakom, którzy m ie l i  do pokonania największe  
p r z e s z k o d y  terenowe i  n a j s i l n i e j s z e  f o r t y f ik a c j e ,  bronione pr'zoz wyborowe od d z ia ły  n ie ­
p r z y j a c ie la .  Najkrwawszym, najbardziej  dramatycznym etapem walk w tych  warunkach, było  
w łaśn ie  wdarcie s i ę  pod o g n i e m  n iep r z y ja c ie lsk im  na strome^ zbocze, wzgórza K lasztornego,  
S tanowiącego kluczową pozycję n ie p r z y ja c ie la ,  bez opanowania k tórej  n ie  byłoby możliwe 
zdobycie m. Ce.ssi.no,

Zn. ' .c le  togo tryumfu p o lsk ie g o ,  okupionego krwawymi s tr a ta m i, n ie  ogranicza s i ę  
jedynie ¿i. a, R ewidowania ważnych stanowisk w system ie l i n i i  obronnej n ie p r z y ja c ie la ,  -  
Nie' jeden jst;jjsj$ze podobny opór wypadnie pokonać, zanim nadejdzie  o s ta teczn e  zw ycięstw o.

Nierówni^ d o n io ś le jszy  j e s t  f a k t ,  że oto znowu na s z a l i  wojny i  losów R zeczypospoli­
t e j  zaważył czyn oręża p o lsk iego  i  to, w łaśn ie  w końcowym ok res ie  wojny, gdy k a lk u la c je  i  
koniunktury p o lity c z n e  zdawały s i ę  brać górę na4 s łu sz n o śc ią  i  n a j i s t o t n i e j s z ą  t r e ś c i ą  po l­
s k ie j  sprawy, gdy wroga nam propaganda rosy jska  s ta r a ła  s i ę  umniejszyć i  zlekceważyć u d z ia ł  
i  r o lę  p o ls k i  w to c z ą c e j  s i ę  w o jn ie .

Za cenę krwi p o l s k i e j ,  p rze la n ej  we W łoszech, przypominamy światu o naszym wkładzie  
wojennym i  o naszych prawach, w obronie których n ie  cofniemy s i ę  przed n a jc ię ż s z ą  o f ia r ą .

Ceną t e j  krwi płacimy za poczucie  dumy, jalca ożywia d z iś  w szy stk ie  p o lsk ie  serca  wo­
bec pysznego do niedawna, a b ite g o  d z iś  sromotnie i  upokorzonego wroga, któremu*klęska na 
wzgórzach Monte Cassino daje przedsmak p o lsk iego  odwetu.

Tryumf p o lsk i  we Włoszech n i e s i e  w reszc ie  zmęczonemu narodowi■n a j lep szą  n a d z ie ję  i  
krzepi jego wolę w alki aż do osta teczn ego  zwycięstwa.

Bata 18 V 1944 r .  wzbogaca sławę dziejów  oręża p o lsk iego  i  n ie śm ie r te ln ą  chwałą okry­
wa imiona pol-skich, bohatersk ich  ż o łn ie r z y - tu ła c  zy .

Wódz Naczelny gen . broni Sosnkowski wydał rozkaz dzienny do ż o łn ie r z y  P o lsk ic h  S i ł  
Zbrojnych w Kraju i  na obczyźn ie , vł którym podkreśla  w spaniałość o s ią g n ię c ia  i  bohaters­
two II  Korpusu, do którego biegną m yśli w szystk ich  Polaków,

poległym  pod Cassino składamy najg łęb szy  h o łd , a pozostałym 'przy życiu  n iech  towarzy- 
e'£,y w. d a lszych  bojach podziw, m iłość  i  wdzięczność rodaków.

  ooo O ooo ----  _

WALKA PODZIEMIA

Komunikat Okr. S to łe c znego KWP

W odwet za w spó łudzia ł w r o z s tr z e la n iu  przez żandarmerię <niem, 6 uczniów kursu wojs­
kowego , zo sta li ,  r o z s t r z e la n i  w Opaczu w dniu 1 V 44 /noc  z 30 IV no. 1 V/: F irus Heoc z 2 
synami i  córką oraz Beschowa.

Zastrzelonym podano przed śm iercią  motywy wyroku.
Wykonawcy s t o c z y l i ' prżytem walkę z przygotowanymi do obrony skazanymi,

17 V 44 ¿KRĘGOWE STOUBHfB KIJłlCWHIC-TWO
Ti ALKI PODZIEMNEJ

C b w i  ę'1 s z c z e n i e .

Wyrokiem Sądu Specjalnego Cywilnego Okręgu Łódź z dn, 20 XI 43 z o s ta ł  skazany na ka­
rę  ś m i e r c i  oraz u tr a tę  praw publicznych i  obyw atelskich  praw honorowych -  k s .S y l ­
wester. Groblewski, wike.riusz rzym .-k a t .  p a r a f i i  w Głownie -  za d z ia ła n ie  na szkodę obywate­
l i  R zeczy p o sp o lite j  P o ls k ie j  przez denuncjowanie ich  do władz n iem ieck ich .

Wyrok wykonano dn. 10 I I I  4-4 r , -  U z a s a d n i e n i e  w y r o k u ;  Na podste„- 
wie zeznań wiarygodnych świadków u s ta lo n o ,  że k s , Sylw ester Groblewski zwracał s i ę  do władz 
niem ieck ich  piśm iennie o p o c ią g n ię c ie  do odpow iedzia lności wymienionych w ak cie  oskarżenia  
obyw ate li p o lsk ic h  za "przestępstwa" przewidziane wojennymi zarządzeniami okupanta, k tóre to  
z a rz a d z e n ia  .dotyczy ły  t ,  zw. kontyngentu, oraz natury gospodarcze j* i  p o l i t y c z n e j ,  W z w i ą z ­
ku z tym, że o k o lic z n o śc i  powyższe u sta lon e  zosta ły  n ie z b ic ie  zeznaniami wiarygodnych świad­
ków -  Sąd Specja lny uznał, że k s , Groblewski Sylw ester p o p e łn i ł  w ybitn ie  szkodliwe czyny na 
szkodę obyw ateli R zeczyposp o lite  j-podcz*» ok u p ac j i  niem ieck ie j  i  jako  w łaściw ą k a rę  uzna ł  
kar  ę ś m i e r c i ,

4 V 44



Wyrokiem Sądu S pec ja lnego  Cywilnego Okręgu Warseawy z o s t a l i  sk azan i  na k a rę  ś m i  © 'r -  
o i  o raz  u t r a t ę  praw p u b lio zn y ch  i  o b y w a te lsk ich  praw honorowyoh: l/Edward J e r z a k \  1^54%
m e c h a n ik -e le k try k ,  zam. w W arszaw ie, 2/M ieozysław  Darmaszek, 1-, 27-, s~ A leksand ra  1 Kon* 
? t a n c j i  -  oba j za w spó łp racę  z p o l icy jn y m i władzami n iem ieck im i w c h a r a k te r z e  konfidentów*

Wyroki wykonano p rzez  z a s t r z e l e n i e .
19 T 44 KIEROWNICTWO WALKI PODZIEMNEJ

P ię tnow an ie  szkodników

Podaje  s i ę  do o g ó ln e j  w iadom ości, że w ramach a k c j i  p ię tn o w an ia  j e d n o s te k  szkodliw ych 
-  w dn iu  13 V 44 o godz., 12 ,20 , w lo k a lu  t e a t r u  "Maska" z o s t a ł a  wykonana k a r a  c h ł o s t y  o raz  
o s t r z y ż e n ia  na; J ó z e f ie  G rodnickim , d y re k to rz e  t e a t r u  "Komedia", o raz  k a r a  o s t r z y ż e n ia  na» 
W i to ld z ie  Z dzitow ieck im , k ie row n iku  a r ty s ty czn y m  "Maski" -  k tó rz y  zajmując w ybitne s tan o ­
wisko w t e a t r z y k a c h  uruchomionych p rzez  W ydział Propagandy D y s t r .  Warszawskiego', ś c i ś l e  
w spó łp raoow ali  z władzami okupacyjnym i, w yrządzając  w t e n  sposób szkodę po lsk iem u życiu  
zbiorowemu i  u b l i ż a j ą c  godności o b y w a te l sk ie j  i  a r ty s t y c z n e j  a k to ró w 'p o ls k ic h ,

 ooo 0 ooo •»--
w sk a z a n ia  na CZASIE

Nie u sy p iać  c z u j n o ś c i . S tw ierdzono n ie j e d n o k r o tn i e ,  że g e s ta p o ,  zw alcza jąc  n ie u b ła g a l­
n ie  wśz e l k i e  pr z e j a  wy życ i a  podziemnego, s t o s u j e  od d łu ższeg o  cz a su  nową metodę ś ledczą*  
P o le g a  ona na tym, że w wypadkach pochwycenia n i c i  p racy  k o n s p i r a c y jn e j  n ie  od razu  nas tę»  
pu ją  a re s z to w a n ia  i  r e p r e s j e ,  le c z  osoby zdekonspirowane pozostaw ia  s i ę  na w o ln o śc i  i  ob»- 
serw uje s i ę  je  n i e r a z  p rzez  czas  d łu ż s z y ,  ce lem .uchw ycen ia  d a lsz y c h  śladów i  r o z g a ł ę z ie ń  
p racy  podz iem nej.  Zmusza nas to  oczyw iśc ie  do wzmożenia c z u jn o ś c i  i  zachowania j a k  najda* 
l e j  i d ą c e j  o s t r o ż n o ś c i .

Nowa gadzinów ka. Zwracamy uwagę w s z y s tk ic h ,  że pismo w języku po lsk im  p t . "P rzełom ", 
wydawane w Krakowie, rzekomo w R ac ław icach ,  a kolportow ane już  w c a ł e j  "G*G,U, j e s t  nowym 
wydawnictwem propagandy n ie m ie c k ie j  i  jako "gadzinówka" musi s i ę  sp o tk ać  z powszaclrtjym 
bojko tem  sp o łecz eń s tw a  p o ls k ie g o .  A utorzy a r ty k u łó w ,  p o d p isu jąo y  s i ę  p o lsk im i nazw iskam i, 
n a le ż ą  d o ,  n ie l i c z n e g o  na S z c z ę ś c ie ,  grona zaprzańców,

Pr owokacy jne znac z k i , Krakowskie g es tapo  -wypuściło s p e c ja ln e  znaozki pocztow e, na 
k tó ry c h  z n a jd u je  s i ę  o r z e ł  p o l s k i  pod dwoma dzwonami i  n a p is y :  " P i ę ć d z i e s i ą t  z ł ,  -  ro k  
wyzwolenia 1944 -  n ie  szczędź d a t k u " .  Znaczki t e  s p r z e d a ją  prow okatorzy p o l i c y j n i .

Wezwania a -am tu .  W szystk ie  a-am ty okręgu w arszaw skiego o trzym ały  polecani©  spo rządza­
n ia  lT s t  ty c h  o sób , k tó r e  n ie  s t a w i ł y  s i ę  na dwukrotne wezwanie. Zapewne l i s t y  t e  będą 
przekazane p o l i c j i  n ie m ie c k ie j  do ś c i g a n i a .

P la g a  p i j a ń s t w a , k tó r a  w o s t a t n i c h  c z a sa c h  p r z y b r a ła  w prost z a s t r a s z a j ą c e  ro zm ia ry ,  
j e s t  3 z i  s"i aj" powszechną t r o s k ą  c a łe g o  uczciwego sp o łecz eń s tw a ,  d o cen ia ją ceg o  ogrom k l ę s k i ,  
ja k a  spraw ie  p o l s k i e j  zag raża  zabó jczy  n a łó g .  N ieza leżn ie  od r e p r e s j i ,  c z e k a ją c y c h  zapa­
m ię ta ły c h ,  s i e j ą c y c h  z g o rsz e n ie  p ijaków  -  ze- s t r o n y  czynników P o ls k i  Podziem nej, wzywamy 
w sz y s tk ic h  orawych ob y w ate l i  do p r z e c iw d z ia ła n ia  zgubnej z a ra z ie  a lkoho lizm u  p rz e z  p ię tn o ­
wanie i  b o jk o t  sp o łecz n y  zarówno potajemnych wytwórców a lk o h o lu ,  j a k  i  niepoprawnych sze« 
rżąc y ch  d e m o ra l iz a c ję  p i jaków . v

  ooo O ooo ----
AKCJA ROSYJSKO-KOMUNISTYCZNA

panslaw izm  w nowe.i p o s t a c i .  W Moskwie odbyły S ię  niedawno w ie lk ie  u r o c z y s to ś c i ,  ma«» 
ją ce  być zadokumentowaniem w spó lno ty  w sz y s tk ic h  narodów s ło w ia ń s k ic h .  Jak  sob ie  Moskwa 
wyobraża wspólny f r o n t  s ło w iań sk i?  Zupełnie  t a k  samo, ja k  R os ja  c a r s k a  w yobraża ła  sob ie  
panslawizm -  *jako''podporządkowanie^ innych  narodów s ło w ia ń s k ic h  narodowi i  państwu ropy J* 
skiem u.

W je d n e j  z a u d y c j i  m osk iew skie j z o k a z j i  z jazdu  s ło w iań sk ie g o  można by ło  u s ły sp eó  
Słowa: "Rola R o s j i  j e s t  s p e c j a l n a .  RSRR /  t z n ,  r e p u b l ik a  r o s y j s k a  w o b ręb ie  Związku^Sow,
-  p rz y p ,  r e d . A . P , /  t o  p ie rw szy  wśród narodów ró ż n y c h " .  W in n e j  a u d y c j i  zńowuż: "Główną 
r o l ę  odegra  naród r o s y j s k i " ,  W t r z e c i e j  o b ja śn io n o ,  że podczas u r o c z y s to ś c i  z a p rz y s ię ż e n ia  
oddziałów  ju g o s ło w ia ń sk ic h  w ZSRR "grano kaw ałek hymnu "Słovane" i  ba rdzo  dużo hjrinni} flo# 
w ie lk ie g o " ,  Tego r o d z a ju  z d a n ia ,  wygłaszane przez, r a d io  moskiewskie z u p e łn ie  w yraźn ie  po* 
t w i e r d z a j ą  obaWy nacze co do zaborczego panslawizmu Sowietów,

Obr ońcy n i  o mc zyzny • PPR od c h w i l i  swego pows t a n i  a . u s i ł u j e  p rzekonać  naród  po , 
że głównym i e j  ce lem  js~st w alka % okupantem n iem ieck im ,/w  o p a rc iu  o czerwoną aymię fo« 
s y j s k ą  dąży jed y n ie  do oswobodzenia F o l s k i ,  do odbudowania " w i e l k i e j ,  n i e p c r H ^ g łę j , 0pl'aw 
w ie d l iw e j  ’ i t d ,  O jczyzny , _ „,

W t r z e c im  pujJto ie  do klapać j  i  programowej PPR o cytaicy , że p rzew idu je  pnaj interno»* 
wanic w s z y s tk ic h  niemoów p rzy b y ły ch  do p o la k i  po ?. IX 1039 r «" » a w punkcif  •1» że gwaranw 
t u j e  w szystk im  niemo om przybyłym w c z e ś n ie j ,  i ż  "obyw atele  pańetwa aktiowahi są  
jednakowo bez względu na owo pochodzenia nor od &fto ś c i  owe1 , ,



O trzym aliany  do opublikow ania  n a s tę p u ją c o  "Oświadczania*
/R od , A. P , /

•  S 1  X ¿; 1 C Z B H  E

Bieg •wypadków t o j  wojny doprow adził  dc p nownego p r w k r o c z e n ia  przuz wojska
ZSPR w schodn ie j g ra n io y  Państwa P o ls k ie g o .  W związku z ty »  faktom oświadczamy co 
n a s tę p u jo :
1 .  Wojaka ZSRR, przekroczyw szy grnaiOy p o l s k o - r o s y js k ą , '  u s ta lo n y  w Tyaktao ia  Ryskim 
na podstaw ie dobrow olnej usrwy miedzy P o lsk ą  a R osją  i  U kra iną ,  wkroozyły na t e r y ­
to r iu m  .'a istw a P o ls k ie g o ,

’ ,. -  3 •

3, Paystwo p o ls k ie  -  mimo tymczasowoj o k u p ac j i  n ie m ie c k ie j  -  i s t n i e j e ,  d z i a ł a  i  wal­
c z y ;  p o s iad a  b:wicjii le g a ln o  k o n s ty tu c y jn a  władzo ^naczelne /P r e z y d e n ta ,  Radę Narodową, 
Rzcd i  Widza N a cze ln eg o / ,  u rz*du  j.ąoo p rze jśc io w o  p za g ran ioam i R z e c z y p o s p o l i t e j ,  po- 
s i r d a  w K ra ju  p r z e d s t a w i c i e l i  władz nacze ln y ch  -  Pełnoiiecn ik a  na K raj -  7 /iooprem iora

go Rzoczyposp- l i t e j  i  w y ra ż a ją  woły c a ło g  narodu  p o ls k ie g o ,
4 ,  Choć ZSRR i  polsko, n i :  u trzym ują  obeonio między s bo, s t  osunków dyplom atycznych i  
w o jska  ZSRR w kroczyły  nr. t e ry to r iu m  p o l s k i  bo z porozum ien ia  z Rządem P o lsk im , w ojska 
t e  w? ło z a  ze wspólny..! wróg i  om -  Niemcami, 'Należy d w ojsk  ty c h  zachować poprawny s to ­
sunek  dopóki d z i a ł a n i a  i c h  będą .zgodno z prawami rlydzynorodow ym i»
5, P ’ całym - b s z n r z . Państwo P o ls k i  cg-, u rzęduj, l o j a ln o  Władzo p o ls k ie  cyw ilna  i  woj­
skowo, k tó ro  d z i a ł a j ą  iyol dyroktyw Rządu. Pr z et- obyw atele Państwo. P i l s k i e g o  po­
w inni n a d a l  postęp-w ać w j.!yul z a rz ąd zeń  ty c h  w ładz , a nic- uznawać żadnych samozwań­
czych rzekomych rządów i  rad  i  n ie  s t  s m ć  s i ę  d-. ic h  wezwań, n p .  u d z ia łu  w p le b i ­
s c y ta c h ,  pob rz  . do oddziałów  wojsk.wych B e r l in g a  lu b  a rm ii  ozerwóriój i t p ,  -  jako 
n iezgodnych z pr zapisam i prawa międzyn.ar od :wpgo.
6 ,  C' y w a ta l i  p o l s k ic h ,  zam ieszku jących  t.¡reny P o ls k i  , k tó ro  z a j ę to  z o s t a ł y  p r z o j ś -
c iewo orzoz w o jska  r  s y j s k i e ,  wzy/aray o- pozostaw an ia  na m i.ą jsou , zackó-ymnia godnoś­
c i  narodowej i  niozachwio.noj  w ia ry ,  że z a ję to  t e r e n y  so i  p o z o s ta n ą  n ie o d łą c z n ą  c z ę ś -  
c i r  rado twa p o lsk ie g o  i  że s łu s z n a  skraw a, o k tó r ą  P o lsku  w alczy  id 1 '¡¡irześnia 1939r» , 
zwyc i  e ż y .

RAfiA JSDMOSCI NARODOWEJ 
PBŁNOiśOCNIK HA KRAJ -  ’eoCEPREMIER 

RZyPU RZECZYPOSPOLITEJ
Worsza-//a, dn , 3 k w ie tn ia  1944 r ,

 ooćOooo--------
APC J A R OSY J S KO- KOMU! IS TYC Z NA

" Dz i  a >. a ,ln o ś ć " Ar n i  i  Lud owe j . 1  p r a s i e  kom unis tycznej u k a z a ł  s i ę  niedawno pierw ­
szy k v.iunik.at D-twa k .¿am is tyczne j Armii Lud. w oj, do tyczący  d z i a ł a l n o ś c i  g rup , wcho­
dź rep oh w j e j  s k ła d .  Komunikat in fo rm u je  w łaściw ie- :• d z ia ła ln o ¿ fc i  o d d z ia łu  Gw, L ud .,  
zr.mj oszcza  jąc  pod ogólnym ty tu łom  "Pr ont p o l s k i ” między innymi in fo rm ac je  o z n isz ­
c z e n iu  urzędów gminnych, m lecza rn i  or^z. z a j ę c i u  f  lw-rków n i :  mi ow k ic h ,  w k tó ry c h  do- 
konr.no . . .  z a b ra n ia  ¿wiń i  zboża . Ton sam, k .m u n ik r t  n tu jo  w ydarzenia przypom inające  
fo n t  o fityozn o op isy  wyc zyńów "orłów  s ta l in o w s k ic h "  m i  os z* z ano w pismach sowiookic h. 
Tok n p .  komunikot p i s s e s  "Ż o łn ie rz  A, L, s to c z y ł  na t o r  u lii o m. N, wallcp z rddzia łom  
nirm iookim  w s i l e  150 ż o łn ie r z y ' , , . "

Od 1 o zerwo- ub. r , , k iedy  - tu  rzek- n o -p o w sta ł '  j a k a ś  a rm ia  z in ic ja ty w y  PPR, ko­
munikat; t e n  j e s t  p ie rw szy  • - f ic ja ln y m  s twio r  d z o n i  c r , że"A. L, j e s t  i d z i a ł a  w t e r e ­
n i e .  Je ó l i  nawet koi: u n i ' ■" t  zawioro czp sć  prawdy, t .  i  to k  m e  p rzy n o s i  en za szczy tu  
p r z e s z ło  p ó łro c z n e j  do io e .- ln  üc i  t , . j  n iby  " a r m i i “’.. Ponieważ jednak  o d z i a ł a l n o ś c i  
"A, L." słyszymy t y l k  . z tcg«. !o. muni o t u ,  mory pr;.we prz;. p u szcza ć ,  że j e s t  ona n a d a l  
tworem fan tas tycznym  i  w rzec zy w is t .  s c i  n ie  i s t n i e j e  we o l e -, Ta.1: to  PPR wal* zy z
niemeorni, . . . .

P a r ty z a n tk a  st-.wiocka v> Lube l s  zezy ¿nie w z ro s ła  bardzo s i l n i e  w d r u g i e j  połowie 
m a r  c c T T a  j’wï^kizo* nâôTï"~ni a s i / g n ę ł a  w r.ow. b i ł g o r a j s k im ,  gdzie  d o ch o d z i ło  dc c z ę ­
s ty c h  uburozok z ni-noe' od, Również w Żarn ■ jszc  zyzn ie  zw alczały  j ą  o d d z ia ły  żandarme­
r i i  w o jsk a ,  SS i  Ukr-inców. Głównym zadaniem w atah p a r ty z a n c k ic h  j e s t  d z i a ł a l n o ś ć



propagandowy na rzecz  dywiz j i  im. Kościuszki. -Rekwizycjo żywności, koni i  innych 
potrzebnych im rzeczy są  zjawiskiem stałym,  n ie rzadko tuż dopuszczają s iu  to watahy 
roKi ••ju i  gwałtu,  A g i ta c ja  j e s t  prowadzona szczególn ie  s i l n i o  w stosunku do B a ta l io ­
nów '/hlop3leioh i  po lsk ich  oddziałów pa r tyzanck ich ,  przyczepi jednak a g i t a t o r z y  obio— 
ou,ip , i r  "komandirów" Armii Krajowej - w y s t r z e l a j ' , . '  * ' c

,4.?.9E T ff.co jffljl 8,t o aó.. W grudn iu  ub . r .  zna ło  zioń:) u z a b i te g o  kom isa rza
bo lszow iok iego  z o d d z ia łu  p a r ty z rn c k io g o  n a s tę p u ją c y  r-zk azs

"Rozkaz bojowy. Do dowódcy i  kom isa rza  o d d z ia łu  partyzanolciogo im* Czapajewa 
brygady im. S t a l i n a  -  30 l i s t o p a d a  1943. W wykonaniu rozkazu s z e f a  sz ta b u  głównogo 
ruchu  p a r ty z a n c k ie g o  p rzy  kw aterze  Najwyższego Naozełnogo Dowództwa Czerwonej Armii 
g e n ,  p o r .  Ponomarenko i  Pełnomoonika Dowództw* Naczelnego C.K.K.P« / b / . i a  okręg b a ra -  
rowie k i , con .  m a j . P la to n a ,  d n i r  1 g ru d n ia  1943 punkt c ęo&z, 7 rnno p r z y s t ą p i ć  wo 
w sz y s tk ic h  z a j ę ty c h  prmktabh ro jo n u  do r o z b r a j a n i '  sk ładu  be ib-wogo p o l s k ic h  le g io ­
n is tó w  / p a r t y z a n t ó w / , , ,  W r a z i e  sp rzec iw u lo g i  ..ni stów podczas r o z b r a j a n i a ,  n a  m ie j­
scu ic h  r o z s t r z e l iw a ć  i t d ,  Komisarz brygady im, S t a l i n a  ppłk» Murassow",

(f l i s t o p a d z i e  i  g rudn iu  R os ja  b y ła  już sprzym ierzono om naszych  sp rzym ierzeń ­
ców" . A gentury komuniatyo zno w P o lsce  nawoływały wówczas buz u s ta n k u ,  by c a ły  naród 
p o ls k i  porwał s i ę  d "> b o z n a d z io jn o j  w alki,, wspomagając p a r ty z an tó w  sow iook ich .  Jaka  
b y ła  i s t o t n a ,  i n t e n c j a ,  k i e r u j ą c a  t ą  propagandą , j a k i e  zr*ndary żywił! wówczas R osja  
względom Polaków -  wypływa z u p e łn ie  n iedw uznacznie  z zacytowanego r^ z k aau ,  Od grud- 
n i r  s y tu a c j a  na po Inch w alk  u jo g ła  pewnym zmianom, D-oy we j s k  sow iec’ :ich na z iem iach  
p o ls k ic h  "i w ie lu  wypadkach za jm ują  s tanow isko  poprawno, Mamy jednak  powody d-- w ą tp l i ­
we óc 5 , ozy in t e n c jo  r o s y j s k i e  u le g ły  zm ianie od. owej c h w i l i ,

Kbo b ę d z ie  s t a n ow ił o P o ls c e ? Już w p ie rw szych  dn iach  lu te g o  n d ly ły  s i ę  na z a ję ­
ty c h  praez  w ojska sow i-c;:io  to ro n ac h  W ołynia wiece i  m o o tin g ! ,  na k tó ry c h  przemawia­
l i  członkowie NKWD, Jedoń z n ic h ,  mówicie w dn . 2 I I  w o k e l io y  Równego o dalszym  po- 
c h cd z io  czerw onej a rm i i  nad W is łę ,  w y ra z i ł  s i v , żo "Zwiąż,■.•-k R ad z ieck i  ötw orzy  i  zaboz- 
.p icczy  P o lsk ę  R adz iecką ,  - ja k ą  Walczą masy pr- le  t a r  l a t u  pod sztnadar<.m sw o je j  awan­
gardy  K om unistycznej P a r t i i  "polsk i* . Tog' ż samego d n ia  w Antonówco k .  Sarn  in n y  agont 
NKWD, uchedźca z P rag i  Zoł igm ane p o w ie d z ia ł j  " Polacy w 06 niczym so b ie  n io  z a s łu ż y l i  
n r  d o b ro d z ie js tw a .  Związku Sowieckiego i  p r z e t  on i n io  będą s t a n o w i l i  o p r z y s z ł e j  
P o l s c e " ,

Ziemio Wsch*, wg p ro jek tó w  r o s y j s k i c h ,  n ie  mają n a le ż e ć  do P o l s k i ,  ludność  ich  
więc n i 3 będ z ie  s ta n o w i ła  o P o lsce#  'Ludność ^GG" t e ż  n i e ,  A w ięc k to?

Domyślamy s i e  bo z t r u d u ,  jalc so b ie  to  " s tn n  wl-jnlo" wyobraża NKWD, Odpowiemy 
- je d n a k :  o P o lsce  będą s t a n o w i l i  p o ła c y 0 I  o i  z Zioi.i Wschodnich i  ci. z UGG". Tylko 
n io  c i  n* ¡ l i c z n i ,  k tó rz y  s p r z e d a l i  s i ę  awangerdzio' z a b o rc z o śc i  r o s y j s k i e j ,  Komuni­
s ty c z n e j  P a r t i i  P o l s k i ,  czy ja k  s i ę  obecn ie  chce ona nazywaj -  PPRe

„„....,_ooo0oo' - - - - -
NA ZIM ACH' POLSKICH

Akcja po lska
Dywersja k o le jo w a ,  W nocy z "i na 5 IV wysadzono w pcw io trzo  most ko le jow y pod 

G ródk iem "Jag ie l lo ń sk im ,' powodując k ilkudn iow ą p r z e r w ę  w k o m u n ik a c j l ,
-  ’■! p oczą tkach  k w ie tn ia  z o s t a ł  zn iszczony  most kole jow y na Wisłoku pud Rozwadowem 
Dywer s i a r. c s podarc  z a , O ddzia ł p a r ty z a n c k i  z n i s z c z y ł  f e r  z o l n i ę  w M ircu, 

-H a ’p~»czatkü k w ie tn ia  dokonano napadu na n i /rsioókio sk ład y  żywnościowe w P ionkach , 
Częt-jć zapasów z o s t a ł a  z a b ra n a ,  c z ę ść  zn iszczona#

-13 I I I  c z t e r e c h  lu d z i  napad ło  na  Zarząd gminy Mniów, w k tórym  s p a l i l i  w szystk io  
a k ta  kon tyngen tow e,.

Uwoln ie n ie  w ięźniów, W W ilk o ła z ie  pod K ra śn ik i-“»!, o d d z ia ł  p a r ty z a n c k i  o d b i ł  Z t o -  
Warzyszöw b r o n i ,  w c h w i l i  gdy b y l i  k  nwojcwani na dvr rzec  k o le jo w y , Następnego d n ia  
p r z y je c h a ły  z K raśn ika  p a t r r lo  n ie m iec k ie  na c z o łg a c h ,  a le  oczyw iśc ie  n ikogo juz
n ie  z n a l a z ł y ,  . , .

' K aranie  zd ra jców , W d n ,  12 I I I  uprowadzon i  z a s t r z e lo n o  2_Bahnschutzów^v o lk s ­
d eu t scfh3w p i r o g a  i  Ga łu c k ie g o ,  k tó r z y  p r z y s z l i  do Czarnowa pod K ielcam i w c o lu  doko­
nani^ a re sz to w a ń .  Obaj s ł y n ę l i  z o k ru c ie ń s tw a ,  . .. _

~ W d n .  20 I I I  z o s t a ł  z a s t r z e lo n y  w m ieszkan iu  własnym w /icrszaw io b y ły  p o l i c j a n t  
p o l s k i  Tomasz B ie r n a c k i ,  będący o s t a t n i o  nr u s łu g ach  g e s ta p o ,  a 30 l i i  na p ł .  T e a t r a l ­
nym s t .“ s i e r ż a n t  p o i ,  k ry m in a ln e j  Nejman U k t o r , s z c z e g ó ln ie  g o r l iw y  p ach o łek  okupanta.

Szubrawcy n a p ię tn o w a n i ,  Vf o k ro s io  świątecznym p o ja w i ła  s i ę  na nur och Krakowa po­
d ob izna  n ie  j a k i e j  Kawłak-ywej, o p a t rz o n a  o b ja śn ie n io m , żo t a  wdowa po zamordowanym 
przez  niemców, u trzym uje  z nierazami bardzo zaży łe  s to s u n k i  i  n am ię tn ie  u cz ę sz c z a  do
k i r a .
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p raco ~ Komendant p o l i c j i  g ran a to w e j na pow iat p io t rk o w sk i  Antczak zr  zbv t rn rH w ,

feluży •* *WS* SLĘSTŁSi
Tor r u r  i  zbr dn ie  oku p an ta  

m io ,  w o k ro s ic  6 i  pół r a io s ivc;y -  ud 15 X 1-3 do 1 IV 44 -  niam-
cy p r z y z n a l i  sxy w swycn obw ieszczoniaoh  do zamordowania na t e r o n i o  "GG” n as to n u In ­
ce j  l i c z b y  Po lakéw i n asu ęp u ją -

v. ftxrszaw io, -  2.257 / 4 ', e g z e k u c j i /
w okręgu  warszawski > ok, 400
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radoms. i. Ł 650 /Kicie«,- 130, C z ę s t o c h o w a  7 0 /
krakowskim ,>k. 1 ,700 /Kraków oonod 300/
lubo Is  • i  )k. 400 /L u b l in  ok . 200 /
" G a l ic j a "  ok . 350

r  a n o m C  *

Warszawie s t r a ć  mo w tym c z a s i e  w r z e c z y w is t e uo i  ponad 7 .000  osób, wy-
mieniono wi^c cy fry  ^obc.;-.iu;j. tyJk«1 az?.‘.stky yr flwd z ix?o j  l ic z b y ,  fi i  nr r-^zp'isanoj zbr od-
n i c z o j o i  n i  m i e c a i , j ,  S. ono jodnnk i  t a k  wymownym i  nic- mogącym vjzbudzić n i c z y j e j  
w ątp] iwo ¿c i  -  bo przez  srujych niemcow podpisanym -  dokument«; i , ’ ja k  wygi d - ł y  i c h  
rz r ;dy w ) l3 c e ,  ' t

YJar  s z awa^ j  o k o l i c ą ,  Ukazał... «się ■ b w ie sz c z e n io ,  donoszące < s t r - c c n i u  w d n .  14
i  l f  1 /  p u b l i c z n i : :“ 200 ko nm istóv/. za ró żn  r,odno zamachy na  liiomcćw, P u b l ic z n o j
e g z e k u c j i  w ty c h  oó-wu>h n ic  t y ł o ,  chc-dzi więc zr.^v.-no znowu o merdprcnio w g h o tc io .
Kie- n a io ży  to ż  przewiązywać z y t  w i e l k i e j  W g  i  d '  ' ' r o b i e n i a  "komunistów" gdyż wiomy 
dóbr z , żj  nio/acy zaw-ołnnio z każdo g -  w i a n i a  Pawi"kr r o b i ą  "k o m u n is tę " ,  ’’p o l s k ie ­
go b a n d y ty " ,  "z D ru á .á a rza  na u s łu g a c h  A n g l i i " ,  czy  kogo iw p o trz e b a  w d a n e j  c h w i l i .

-  W po łow i o maro z a s t r z e l o n  p u b l i c z n ie  10 mężczyzn w Głownie.
-  ’/i d n .  2 I I I  z a s t r r c l  n 30 osób w W iszn icach  p, Mławą.
• • i Sokołowie 27 I i i  s t r  c - . n o  p u b l i c z n i"  10 młodych w ię m ió w ,
-  Dn, 8 IV p r . l ic j r  z om« rd .wała w Karczowi u 3 ro d z in y ;  członków 2 r o d z in  spalono 

żywcom.
L u - o l s k i o . W p ie rw szych  d n ia c h  naref- arosztowo.no w 6 m ia s ta c h  Lubelszczyzny ok. 

000 osób, A resztow ani^  t .  d a ły  c h ; t ra k to r  masówki t e r r o r y s t y c z n e j .  iiiemoy sprowadzi­
l i  do ocmocy c z ę ść  d y w iz j i  SS G a l i z i e n ,  k t ó r e j  członkowie o d zn ac za ją  s i ę  zwiorzęoym 
o k ry c ie  istweflij

-  ifio j P a l i k i  jo w pow, lu b e lsk im  zo s ta ła ,  s c a lo n a  za n io d o s ta r c z o n io  k on tyngen tu .  
S p łonę ło  17 zag ró d ,  k i l k a d z i e s i ą t  osób z a s t r z e lo n o ,  k o b ie ty  i  d z i e c i  wywieziono do 
R zeszy , z iem ię  skonfiskowano n a  r z e c z  L ie g o n sc h a f tu .  To samo spotk- w ie ś  Hadowicoi 
15 zagród  s p ło n ę ł o ,  10 >sób z o s ta ł o  z a b i ty c h ,  in w en ta rz  skonfiskow ano,

jdoloc*2cio , ?f Kie: 1«ach t rw a ją  n ie u s ta n n e  a re s z to w a n ia ,  o dni 20 I I I  r o z s t r z e la n o  
w w ięz i  /n in  5 osób,

-  if Skarżysku z a s t r z e lo n o  2 I I I  18 .o s ó b .
Kraków i  o k o l i c a .  Przed Świętami wywieszono nową l i s t v "z.okładników" Polaków, 

obejmuj"ąoą 112 osób , z pośród  k tó ry c h  już 63 z o s t a ł y  z a b i to ,
- ' W nocy z 3 na '• IV «p o lic ja  p rzep ro w ad z i ła  " p a c y f ik a c ję "  wsi Jaw o rn ik ,  podczas 

k t ó r e j  z a b i to  50 osób i  s palón» £0 gospodars tw . Trzech nieśne ów z g in ę ło  w c z a s i e  t o j  
n k c j i .

- fa p oczą tku  marca z a s t r z e lo n e  w Tuclv v.de 17, a w Ł ańcucie  10 o sób ,
Brody, U k ra iń sk a  dyw iz ja  SS Ga l i ż  io n  dopuszcz: s i ę  -system atycznych morderstw na 

ludnoTici p o l s k i e j  na tu r o n i e  pow, b rodzk iog t . Ponad 500 ¿, laków padł f i a r a  d z i a ł a l ­
n o ś c i  t o j  bandy w dwu je d y n ie  napadach , a napady t - k i e  p o w ta rza ją  s i ę  c z ę s t o .  Dywi­
z je  te. j ó s t  f o r  moc ja. w . jskow a, niemieck; , dowodzono, w y łączn i przez  f ic o ró w  n iom iec- 
k io h ,  O dpow iedzia lność więc za zbr--dnie umundurowanych zbirów  spada w pierwszym r z ę ­
dzie na niemo iw , c o czyw iśc ie  nic- zmaz u je  z członków t e j  o.yw.-.z j i  p i  ę tn a  p o s p o l i ty c h  
z b ro d n ia rz y ,  d a jący ch  s i ę  wynajmować d- mordowania lu d z i ,

Ew ol-cu ac .ja
;1f reny przyfrontowe:, j/rzymusowe,1 ewoku wan c a łą  ludne-śc męsko, K .dziwiłłowa i  

Brodów, transportujące j kolo jr. pod silno; e sk ortą ,  23 111 ewakuowano Z .. 'czćw, a £4 
I I I  Drzożany, a le  n ie  ruszaj ,c przytym ludnouci id o js c o w o j . Tempo ewakuacji Lwowa od
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30 I I I  o s ł a b ł o ,  n a s t ą p i ł o  jakby  u s p o k o je n ia . Od 27 I I I  ro zp o cz ę to  owokuację P rze­
m yśla .  -Swakuaoja lu d n o śc i  n io n io rn ic c k io j  ze Lwowa j e s t  dobrow olna. L iczn ie  wvic6dż-rt- 
jn  U k ra iń cy ,  J 0

jL i^ u lsk io ^  Z pow, zam ojskiogo z o s t a l i  już  owaku woni wszyscy k o lo n i ś c i  n iem iec­
c y .  G o-podarstw a r o l n o ,  zabrano  Polakom, z o s ta ł y  opuszczono , W zn ac zn e j c z ę ś c i  wró­
c i l i  na n ia  Po lacy  -  prawi w ł a ś c i c i e l u .  O d jeżdżający  niomcy z płaczom t łu m n e ż y l i  s io  
że on i n ie  s ą  w inn i krzywd wyrządzonych Polakom, Tak s i v zakończył son o "niem ieckim  
b a s t i o n i e "  w Z a m o jszcz y in io .

-  W Chełmie by ły  ro z k le jo n a  urzędowo wezwania do ew akuacji lu d n o śc i  p o l s k i e j  
k tó r e  n a s tę p n ie  z o s t a ł y  u n iew ażn i '  n u . Po lacy  n* ogół n ic  z d ra d z a ją  c h ę c i  do w yjazdu.

-  Do pociągów osobowych o d je ż d ż a ją c y c h  z L ub lina  p rz y c z e p ia  s i o  dużo waeonów

do
_ . , - v  n iem ieck ą ,
* S g 2 g te >  Kr o i  shauptiiiann v/ydał r o z p o rz ą d z e n ie ,  że xv każdy  pokój mają przypadać 

3 cs  oby nar  ̂ »d iwo je i  p o l s k i e j .  W związku z tym j e s t  przeprowadzony nowy s p i s  m i e s z k i  
i w yznaczania  kwa t o r .  Oczekuje s i ę  przybyci'» zn a c z n e j  i i  ¡je i  w ysiod lonych  ze wschodu 
cr r. z w o jsk a .

Wiadomotjci i--gólru.
rszczo n ia  

zaboz- 
, /  m ia-

. . .  -  t o j  ^ k c j ij . s t  negatyw ne.
Wydaje s i ę ,  żc pov ł a n i o  S tra ż y  O b y w a te lsk ie j  pozoe tn j. .  w związku z opuszcze­

niem Lwowa p rzez  l i c z n e  o d d z ia ły  p o l i c j i  u k r a i ń s k i e j .  N a s t ró j  w m ioacio  j e s t  p rzy­
g n ęb io n y .

K ole jn ic tw o  w "GG". Ha t r a s i e  Radom-Yi-wa., Rnu r ,-D ęb lin  i  Kndrw-lfirnk# skasowano
5 pcciągów d z i e n n i e .  Kolejowcy tw ie rd zo  , źo j e s t  t o  spow< de/rfanc k a t a s t r o f a ln y m  stanom 
lokomotyw.

Kwiatki propogandowc-,• Propaganda n iem iecka  w dalszym  ci-.gu nnmavia Polaków do a -  
k c j i  przociwbolszowicicŁe j  p rzy  boku N iem iec, przyczom o s t a t n i  ’’ p o d k re ś la  s i ę  szczo -  
g ó ln ie  s i l n i o ,  jakoby  A n g l ia  z d r a d z i ł a  P o ls k ę ,  oddając  j ą  na p rć tw ę  czorwonogo molo­
c h a ,  ropaganda t a  j e s t  p r  iw adzona. in ten sy w n ie  n a  t o r - n i e  "CKł" i  z Łom wschodnich# W 
t e r e n a c h  p rzy fron tow ych  od propagandy p i s a n e j  p rzec h o d z i  s i ę  nawet do metody bezpoś­
r e d n ic h  p r o p o z y c j i ,  gdyż g d z ie n ie g d z ie  Wehrmacht u s i ł u j e  naw iązać k o n ta k t  i" spowodo­
wać o rz y łą c z o n io  s i ę  do w j s k  n ie m ie c k ic h  o d d z ia ł  ów AK«

V1 zap a le  re to rycznym  w arszaw ski szm atław iec  posuną ł s i t  t a k  d a le k o ,  źo w nrzo z
6 IV p isz o  o tw arć io  o i s t n i e n i u  " p o l s k ic h  oddziałów  p r r ty z a n c k io h rt, k tó ry c h  członko­
wie» "z u f n o ś c ią  odnoszą s i ę  do rozkazów swych władz p rze ło ż o n y c h ,  przebywających 
chwilowo v/ A n g l i i " ,  Tłyjątkowo zgadzamy s i v tym razom zupełnie» z ro d a k c ją  NKW oo do 
t r e ś c i  zacytowaneg- z d a n ia ,

Gh.-t t o  w arszawsk i o , Yi warszawskim g h o tc io  z n a jd u je  § ię  pov/na i l o ś ć  żydów, u loko -  
wanyev na t e r e n i e  w ię z i e n ia  wojskowego i  w jogo o k o l i c y ,  'Sr, on i z a t r u d n ie n i  p rzy  
zwózce drzewa do baraków, p a l e n iu  trupów  z ogzokuoy j, usuwaniu gruzów, Ś m ie r te ln o ść  
panu je  w jród  n ic h  zn ac zn a ,  a  o s t a t n i o  wybuchł ty f u s  p la n i s ty ?  któromu niomcy s t a r a j ą  
s i ę  s a p o b io c , w y s t r z e l iw u ją c  żydów w zagrożonych bar kech ,  Żydzi ukryw ający  s i ę  jo a z -  
oze po różnych sch ronach  s ą ,  w r a z i e  o d k r y c i ' ,  z a b i j a n i  p rzy  pomocy m io taczy  ogn ia .

Sprawy uk rn i  uskio
P o l i t y k a  Ukra inoów . Społeczeństw o u k r a iń s k i e  p rz e d s ta w ia  obraz rz a d k ie g o  r o z b i -  

c i a .  Pominąwszy przew ażnie  b io rno  masy lu d n o śc i  z w ła śc iw e j  U krainy / s o w Ł o c k io j / ,  ma­
my na z iem iach  p o ls k ic h  dc c z y n ie n ia  z ; l / . n a c j o n a l i s t a m i , zgrupowanymi w OUłJ} 2 /  o lo -  
mc-ntami p ro n ie m ie c k im i ,  zgrupowanymi ko ło  UCKj 3 /  olomontn.oii prosowŁockŁmi, n ie z o rg a -  
n iz  cwanymi; 4 /  z olomontarai o zap a tryw an iach  chw iejnych^ fi/  z l icznym i jodnostkamŁ, 
k tó re  p o s z ły  c a łk o w ic ie  na  s łu ż b ę  n iem iecko , sp rz e d a ją c  duszę  i  c i a ł o  szeregom m i l i ­
c j i ,  czy in n e j  fo rm a c j i  wojskowej i  w reszc ie  6 /  z lu d n o ś c ią  w ie j s k ą  bez własnych 
przokonan , d a j ą c ą  s i v  powodować r a z  tym, to  znowu innym prowodyrom.

Nawet jed n ak  n a c j o n a l i ś c i  n ie  s ą  j e d n o l i c i , K onspiracyjnym i o r g a n iz a c jo m  woj­
skowymi OUN są  / j a k  o r g a n iz a c ja  t a  sama s tw ie rd z a  w p i ś m ie ’Ża s a r r r s t i jn u  Ukrainu" w 
nrzo z d n .  24 X 4 3 / :  "Ukr ¿inska Powstań» z a Armia" /UJPa/  i  d o tą d  rączo  j  bozczynna, u -  
k r y ta  w la s a c h  k a rp a c k ic h  "U kra ińska  Ludów*- Samoobrona'1 /U H S/, J -k  już  d o n o s i l i śm y ,  
c z ę ść  TJ?A p r z e s z ł a  z Wołynia na  s t r o n ę  okupowaną przez Scw io ty , c zę ść  prowadzi kon­
s z a c h ty  z n iem eam i.
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'Ńac 1 o n a l i » i  s ą  fanatykam i re w o lu c j i  narodowo j ,  k t ó r a  w yobraża ją  sobie dość na­
iw n ie ,  jako k o le jn o  w y rż n ię c ie  do nogi w sz y s tk ic h  przec iw ników , N a j s ł a b s z y  p rzec iw ­
nik iem  są  w t o j  c h w i l i  Polacy -  stąd. propagowanie mordów na P o lak a ch ,  przy i i c h e j  
z g o d z ie ( / a c z y s to  i  pomocy niemeów, Lud u k r a iń s k i  j o s t  im podatny na t a k i e  h a s ła ,

Zarowno p o l i ty c y  u k ra iń s c y  z pod znaku LTCK, c z y l i  p ron iem ioccy , j a k  k o ła  spoko j-

* W V W i. i.    —      WJ f

blikowanym l i ś c i e  p a s to rs k im  duchow ieństw a, w przem ówieniach na z j e ź d z io  pracowników 
k u l t u r  aIno-ośw iatow ych  wo Lwowio w dn . 4 - 8  I I I ,  w n ie k tó ry c h  a r ty k u ła c h  "Lwiwskich 
V iis t i"  .

Osobno z a g a d n ien iu  s ta n o w ią  U kraińcy  zap rz ed an i  niemecm. Zarówno m i l i c j a n c i ,  ja k  
s łu żąc y  w sz e re g a c h  różnych fo rm a c j i  p o l ic y jn y c h  n ie m ie c k ic h ,  j a k  w re sz c ie  członkowie 
d y w iz j i  SS G a l i z i e n  -  są  to  z b i r y ,  k tó r z y  w y n a ję l i  s i ę  do b ru d n e j ro b o ty  i  z w ła s n e j  
in i c  j a ty ' f y ,  j a k  te: -widzimy w M ałopolsce ,  na  u l i c a c h  Lwowa, czy  t e ż  w lu b e lsk im , albo 
g d z i e i n d z i e j ,  g d z ie  ty lk o  s t a c j o n u j ą  t a k i e  o d d z ia ły  u k r a i ń s k i e .  Ludzie c i  są  p o p ro s tu  
wyr zutkam i spo ło czn y m i,

S taw ia jąca  na  k a r t ę  n iem iecką  lcoła u k r a iń s k i e  K ub ijcw icza  w a ln ie  p rz y c z y n i ły  s i ę  
do s t r o r z e n i r  p rzez  iiionców ty c h  kadr z b ro d n ia rz y .  Marzyły ono napewno o czymś innym, 
n iż  o pow stan iu  d rużyn  pachołków k a to w sk ich ,  a l e  g rę  swoją p r z e g r a ły  i  ' t y l e  ty lk o  
z d o ła ły  o s ią g n ą ć ,

S tanow is k . p o ls k ie  woboc problemu u k ra iń s k ie g o  musi być o p a r te  na uw gzlędn ien iu  
w sz y s tk ic h  k ierunków , n u r tu ją c y c h  naród u k r a i ń s k i ,  P o ls k a  uważałaby pow stania  n ie p o -  
¿3cf->o»o państwa u k ra iń s k ie g o  za f a k t  p o ży teczn y ,  Ale U k ra in a  -  t o  do rzecze  środkowe­
go i  do lnog D n iep ru ,  a n ie  j a k a ś  p a ro d ia  pańs tw a , u tw orzona n ic  wiaa-.:.i> d l a  c z y j e j  
korzy  .¡ci z 3 województw p o ls k ic h  o lu d n o ś c i  m ieszanej#  Ha U k ra in ie  w ła śc iw e j  n a ra z  i  e 
P o lsk a  -pdnak n ie  ma wpływów, a lud t a m te j s z y  n ie  wykazuje- s i ł y  p o t r z e b n e j  do s tw orze ­
n i  r T/Kadruj państwowo ¿o i .

Jo i l i  ch o d z i  o Ukraińców na z iem iach  p o ls k ic h ,  t c  n ie  wkroc zyny z a  pierwszym od­
ruchem Tv.usźnego o b u rzen ia  na  d rogę  p o l i t y k i  “k n i a z i a  J a r e n y " ,  na  d ro g ę  krwawego i  o- 
k r u t ro g o  jdwotu wobec c a ł o ś c i  ludu u k r a iń s k i e g o .  Ta p o l i ty k a  zb an k ru to w a ła  ju ż  k i l k a ­
k r o t n i e  .

’t:.j będzi.m y oczyw iśoio prow adzić  żadnych układów z mordorccuni, an i  naw et n ie  
będziemy próbow ali nawraoać i c h .  Zarazem je d n ak  musimy uznać prawo do ż y c ia  własnym 
życiom lu d n o śc i  u k r a i ń s k i e j .  Żadna p o l i t y k a  n ie  zahamuje procesów życiowych i  n ie  
zm ieni f a k t u ,  żo U kra ińcy  ch cą  być U kra ińcam i,  Tany s taw iano  przez  nas temu zjaw isku  
powodowały w z ro s t  n ie c h ę c i  Ukraińców do państwa p o lsk ie g o  i  wpychały ic h  w ramiona 

.naszych  wrogów. Tego b łędu  n ie  zamierzamy pow tarzać , W rozgrywkach p o l i ty c z n y c h  ludnośe 
u k ra io o k a  ziem wschodnich k i l lcak ro ć  już b y ła  narzędziom  v ręk u  ro s y js k im  i  niem ieckim . 
N ależy do łożyć  w sz e lk ic h  s t a r a ń ,  by w p r z y s z ło ś c i  by ła  zawsze ty lk o  pomocnikiem P o lść .

Z t r a g i c z n e j  kr o n ik i
ia n c i-U k ra in cv  w Chełmie z a s t r z e l i l i  na  u l i c a c h  24 P o la­

ków, 
nieme<
r a  u s u n ę ła  Ukraińców ze s łu ż b y ,

-  VT pow, ro h a ty ń sk im  bandy u k r a iń s k i e  s p a l i ł y  w ie ś  Ludwikówkę, mordując przytym 
ok, 200 Polaków, Wo w si Pradze z a b i l i  U kra ińcy  27 osób , w tym 2 k s ię ż y  z zakonu Ber­
nardynów, W F i r l e jo w ie  z g in ę ło  ponad 70 osób ,

-  vfl pow, buczackim o f i a r ą  zb rodn i band padło  85 o sób ,
- W pow. Kamionka S trum iłłow a  z g in ę ło  27 Polaków, ,
-  W pow# s t r y j s k im  bnndy s p a l i ł y  o s io d lo  Szerokie- i o lr\ 9 j»iordujij,c 68 'sob z wyra.-

finowanym okrucieństwem* W W ełc im ierzu  z a b i t o ,  również w b e s t i a l s k i  sposóo, ¿/O P o la ­
ków. . . _

•• Mordy na Po lakach  w końcu m a r c a  w z ro s ły  na s i l e  w r e j .  M ościsk , Orodka  ̂J a g , ,
Rnwy R u s k i e j , Złoczowa i  B rzeżan , Bandy u k ra iń s k ie  m ordują  poza Polakami rów nież ko­
munistów narodow ości u k r a i ń s k i e j  i  r o s y j s k i e j ,  #

-  O rgan izac jo  u k r a iń s k i e  w ystosow ały  do Polaków zam ieszkałych  w t r ó j k ą c i e  i Rawa 
Ruska -  Sokal -  Tomaszów lu b .  5 -dniowe u lt im a tu m  z żądaniem o p u szcza n ia  te renów  pod 
groźba wymordowania, F  s k u te k  teg o  19 I I I  w Rawie R u s k ie j  na s t - i c j i  k o le jo w ej zgro­
m adz iło  s i ę  ok , 2500 uchodźców.

•oooOooo-
WSKAZANIA BA CZASIE

O s t r z e ż e n i e !  Ha t e r e n  W ie lk o p o lsk i  z o s t a l i  - - s t a n ic  wys ł a n i  jako  agenc i ges tapo
TOlk sd eo tsc h o  i  U kra ińcy  z M ałopo lsk i wcch, . z a o p a t r z e n i  w p o lsk ie  dokumenty.
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Hlo odduT.T>ći źywBOBOl wrogowi. W oałym k r a ju  odbywaje s iu  obławy
i j r f i / i h  . - h n  n n  y \A c s u m  l w i  Ir a  A r .    . . ~ .

^nic is iunio  przopus-cojc S ło jo w y c h  n i  o było żadnym d o b ro d z io js i  
p o l s k i e j ,  100z p u łapką  n ie m ie c k ą ,  O s t rz e g a l iśm y ,  aby w ok ro s io  w< 
włPi.nio unikano podróżow ania k o l e j ą ,  'Żywność,, ab£ n i  o wpadł a  w z] 
mlcckau nałoży n iszo zy ć  lub  z a n io c z y szozać„ ~ * ' "  5

- - - - - -o n  oOooo----*
przeg l‘iD polityczny

. , t e j  spr;s tę p u ją c  o i
'Rząd J,K,M* powiadomił szefów w sz y s tk ic h  m i s j i  dyplom atycznych w 7/B r y ta n i i  i  

od p łnocy  z 17 na 18 k w ie tn ia  r , b 9 -  bez d a lszeg o  zaw iadam iania  -  po p ie rw szo  n ie  
b ę d z :e  mógł zozwalać nr. o trzym yw anie, an i  nadawani© przez  p r z e d s ta w ic ie l s tw a  dyplori • 
ty czn e  depesz szyfrowanyc h, po wtóra zakazu ja  w y sy ła n ia  i  otrzymywania bagażu dyp lo ­
m a t y c z n i e  bez uprzedn iego  ocenzurow ania przez władzo b r y t y j s k i e ,  po t r z e c i e  w strzy  
je  możność w yjazdu z W B rytan ii ku r ie rów  i  w sz y s tk ic h  urzędników  dyplom atycznych i  
k o n su la rn y ch  p rz e d s ta w ię io I s tw  z a g ra n iczn y o h ” ?

Ten bez p recedensu  w h i s t o r i i  stosunków międzypaństwowych krok  rządu  b r y t y j s k i  • 
go urzędowo c z y n n ik i  londyńsk ie  umotywowały k o n ie c z n o ś c ią  zachowania j a k  n a j d a l e j  p< 
n ię tc .1  o s t r o ż n o ś c i  wobec przygotowań do in w az j i  n r  ko n ty n en t e u r o p e j s k i ,  ,fW związku 
z bezprzykładnym i o k o l ic z n o ś c ia m i , stworzonymi p rzez  oczekiwano w r /D ,  d z i a ł a n i a  wo­
jenno -  oświadczono j f i c j a l n i e  w Londynie -  rząd  z p r z y k ro ś c ią  z o s t a ł  zmuszor
do zó.stasowania ty c h  n iebyw ałych  środków s t r o ż n o s c i , Albowiem każda n ie b a c z n a  wiado­
mo«:',, u jaw niona  na zew n ą trz ,  może u ł a tw i  6 zadanie  n ie p r z y ja c i e lo w i ,  ■ przez  to  p oc ią  
ncć zb y teczn ą  u t r a t y  ż y c ia  ż o łn ie r z y  b r y t y j s k i c h  i  a l i a n c k i c h ,  mieć poważno znaczeni 
n ic  t y l k o  d la  p rzob iogu  j y g r a c j i  inw azyjnych , a l e  również d l a  stosunków miedzy Y/Bryt 
n i  a i  każdym z paastvf o bcych ,  k tó ry c h  obywatele są  z a in te re so w a n i  w ty c h  -o p e ra c ja c h " .

" o g ra n ic z e ń  zab e zp ie c z a ją c y c h  zwolniono z s t a ł y  je d y n ie  orzodrrbaw icio ls tw a dy­
plomatyczno USA, ZSRR i  dominiów z w yją tk iem  I r l a n d i i *  N atom iast n ie z b y t  ja sn o  w 
ś w ie t le  urzędowego komunikatu wygląda n ie ty k a ln i  ść pocz ty  i  ku rie rów  dyplomatycznych 

m iędzy przebywającymi w W Brytanii rządam i s o ju sz n ic z y c h  pańs tw , okupowanych przoz 
Niemcy, a ic h  placówkami dyplomatycznymi z a g r a n ic ą ,  Drakońskio z a rz ą d z e n i  o rządu an- 
g i© lsk ie g o  skierow ano j e s t  w pierwszym rz ę d z ie  i  je d y n ie  p rzec iw  państwom neu tra lnym , 
p r z .d e  w szystk im : S z w e c ji ,  P o r t u g a l i i ,  H is z p a n i i ,  S z w a jc a r i i  i  T u r c j i ,  Ic h  p r z e d s ta ­
w i c i e l e  mogli w r a p o r ta c h  /  a p r z e d s ta w ic ie l e  dyplom atyczni obowiązani s ą  informować 
c z ę s to  i  d o k ła d n ie  swoje rząd y  o n a jw a ż n ie jsz y c h  w y d a rz o n ia c h /  p o p e łn ić  j a k ą ś  n ie d y ­
s k r e c j ę ,  k t ó r a  wywiadowi n ie p rz y ja c i e l s k ie m u  oddałaby n ie o cen io n e  u s ł u g i ,  Z d r u g ie j  
jod: ak s t r o n y  n a ru sz e n ie  j  ,dnoj z n a j s t a r s z y c h  i  n a j l e p i e j  ugruntowanych norm między­
narodowego. prawa zwyczajowego będzie  m us ia ło  wywołać ujemne s k u tk i  w s to su n k ach  WBry- 
t  n r  i  i  z państwami n e u t ra ln y m i ,  wśród k tó ry c h  są t a k i e  jalc P o r t u g a l i a ,  so i ś le  i  o.d 
wieków zw iązana p r z y ja ź n ią  z A n g lią ,  Jedno j e s t  ja sn e  -  t o t a l i z m  obecnej wojny wkra­
cza. we w s z y s tk ie  d z ie d z in y  w spó łżyci je d n o s te k  i  narodów, łam ie nawet n a j b a r d z i e j  
uświęcone i  uznawano przoz w sz y s tk ich  zw yczaju , s t a ł  s i ę  -  p o p ro s tu  -  s i l n i e j s z y  od 
c z ło w ie k a .

Pewnego związku z t y u ,  co s i ę  s t a ł o  w Londynie, n a le ż y  dopatrywać s i ę  w z a o s trz o -  
n iu  k u rsu  wobec państw n e u t r a ln y c h ,  projektowanym przoz A nglosasów, Zapow iedzią zmia­
ny te g o  kursu  b y ła  w ie lk an o cn a  mowa H u l la  i  n o ty  rządów a n g ie ls k ie g o  i  am erykańskie­
g o ,  złożono w A nkarze, Sztokholm ie i  M adrycie , a domagająco s i ę  o g ra n ic z e n ia  obrotów 
handlowych z R zeszą  i  p rz e rw a n ia  e k s p o r tu  m a te r ia łó w  wojennych do Niemiec, Zmiana po­
l i t y k i  j e s t  z r e s z t ą  już  re a l iz o w a n a  w stosunku  do T u rc j i  i  I r l a n d i i ,  a w iz y ta  podse­
k r e t a r z a  s ta n u  USA, S t o t i n i u s a  w Londynie ma być posw ivęona  n e i n ,  r o z s z e r z e n iu  i  zao­
s t r z e n i u  t e j  p o l i t y k i  na w sz y s tk ie  państw a n e u t ra ln o *  Zapowiedz C h u r c h i l l a  z wiosny __ 
1940 r . ,  Ż3 w obecne j w o jn ie  n ie  b ęd z ie  państw , s to ją c y c h  n a  uboczu w ie lk ic h  wydarzon 
dz ie jow ych  -  s t a j e  s i ę  w p e ł n i  r z e c z y w is to ś c ią ,

' Abdykacja W iktora Ęyanu e l a . S y tu ac ja  p o l i ty c z n a  w południowych W łoszech , będąca 
do tychczas  n a j b a r d z i e j  uzew nętrznionym  wyrazom n ieporozum ień  o n g lo sa sk o -so w ie c k ic h ,  
z n a l a z ł a  s i ę  w nowej f a z i e  rozwoju przoz zapowiedź ab d y k ac j i  k ró la .  W ik to ra  JŁmnnuola 
I I I  i  sze ro k ą  r e k o n s t r u k c j ę  rządu  m a rsz .  B ad o g lio ,



*
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o k l n m ą c j i  d o  n o r - d u  W i k t o r  E m a n u e l  z a k o m u n i k o w a ł  żo p o s t a n e - w i ł  c a l V n w i o i n  
w y c o f a - .  s i . )  z  ż y c i a  p o l i t y c z n e g o  /  r r i - ł a  s t r a t o  -  k r a t k i  ż a l /  i  n i o n  v f l  " l a n i ^ s t n i k i  -,  
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ron n o s tro . i wyk- r z y s ty w a l i  oczyvaacio  kom unlèc l,  D -żre d-: p r z o l i o y to r ^ n l "  j - r t i i  domo- 
k r  a ty  c any c h , n - j g ł  o j n i o j  domagali s i v abdykac ji  k r o i " ,  r a j g w a ł t  o.-nioj w ystępow ali o r ¿c 
ciw m arsz , ßadogli--1,

-PA.Ojl? g i l-:¿. Jl" d j g g . l i Sf or  z a-, Stanowisko Á ng lik í^■ i  Jimorykcnów, zdjoyd owanio 
przeciw nych r e a l i z a c j i  ¿,.dnu h r .  S fo rzy  i  jag. p r z y j a c i 6ł ,  w ychodziło  z z a ł  żo n ia ,  żo 
pe T; /o¡ 3 ,.»o^nn_ski j  sfc ’ooc.uio przede w szystkim  terenom .■ p . . .racji wojcei aych i  wymapa 
szezo • layoh warunków p o l i ty c z n y c h  po s,sue to  s to n ia c h  r .z tácv  f a s z y s t  .v sk ich ,  Mio-V. u ło d -  
nic, znacz-; n ie  w ‘s tan o w icku Anglos.aa ów odgrywa zupe łny  ro z k ła d  włoskie-g • źy c i"  p u b l ic z ­
no po »■ -

P rzesz  i dwodzioticia 1-1 faszyzmu ¿ n is z c z y ł ,  ruch  p a r t i i  polltyo.anyoh« Ich  , r z y -  
wó¥cy.' 3'3 s t a l i  albo  zcœv-rd-w-.ni, ja k  iv la tao ti , .- lii/ «.-sftdsani w vd '-z i ó d  c a  i  -bozach 
"kar ry  cip. ja k  Cr^c..., '.alb » z n a l o ó l i  s i v na o m i g r - c j i ,  ja k  S f o r z r .  Star.-.'.ü ; pako Ion io  V«ło- 
cbćv , oo.aoawion. przowodni ovî p.-l i ty c z n y c h ,  L--.r 1 -mónt ryzmu „ swobody ¡r: >:/a i  rzeko nań 
- c tloszi i, t a k  samo ja k  w Kiomczoch, w 'c iu i i  ż y c ia  p u b l ic z n e g o ,  lub  pi :o d z iło  s i ę  z 
nowym porZfj,dkiom« Młodo P -ko lon io , wychowu,, w faszyzm ie ,  n ie  : r j ;  C., ■ j t.c ia  c domokra-
c j i ,  rączo  j  maj,, co pod wpływom propagandy o o jvc io  ja k  nn.jg >rsze -  o t  - ń-j d ł  •> rczerv.-uar 
d i r  "czarnych  k o s z u l” « C ały  naréd  w re s z c io ,  w z ię ty  w obręcz pans tv n  T'. Iłoyjjae, :••••, ż y ją ­
cy poP c ia n io n iu ia  wszoclimożno j  \r ńo p a r t  i i  -  odn> s i ł  s i  y b i e r n i o  d. í i r  v;; p u b liczn y ch ,  
b r r ł  r o.str ;ju  faszys tow sk iopo  t .  , c. vnyi.n l z-" k- rz y s tn e  o l a  s i  ?bi • i  c s i  , w z iąć  da­
le  , t r  .'ct.twał bufonadę Mussolirdog.-. z v/łaćciwr t o ’nu n-r<-d - .'i ; g...dr. ducha i  zamiłowa- 
niom do w sz e lk ic h  o k - .z - ły ch  vrid '-wisk, Na t a k i e j  - g lo b ie  r'û.el ic z n o  z iarna , o c a la ły c h  r e s z ­
t e k  O oozyc ji ,  u s i ł u j ,  .oo j  d z i a ł a ć  z g dzietni w m ias tach  ¡v. r t  ’v-ych i  pr.zcniyslowych, n i  o 
mogły o rzy n io ść  ow ,.c6w ,

.7 kom pletn ie  zniszczonym życiu / publicznym pozos taw ien ie  Wł chćw s- ';nym s °oio zaw ie­
r a ł o  d l a  a l i a n c k i c h  planów o p e rac y jn y ch  poważno n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  z a g ra ż a ł , '  bowiora 
owcntiwInodCii-. gw.ałt -vi-ajyoh przewr tt-w sp o łecz n y ch ,  Lreg" od je d n e j  krnùe -wości do d ru ­
g i e j  j . 3t  p rzo c io ż  b ,  k r o t k a , A l ia n c i  u z n a l i  tody,, że d la  ż a p ^ b i j ż e n ia  a n a r c h i i ,  d l a  
u n i^ n i^ o i"  ryzyk" r  -zruchów n a ło ży  padtrzytnać grzynajmnic j  do cza su  z a . jŁ.c ia  Rzymu k ró -  
] r  V i ’.-bor•• Smanuola, o ie sza co g o  s i .v mimo w szystko  p-.-pula-rnooci warćd .¿lochów i  podrzuć 
rządy  m arsz ,  ß a d o g l i . . ,  -siadajr.cogo wpływy w pewnych k o ła c h  a n ty fa sz y a tó w ,  . rżytom  
p rzec iw n ik a  Mus so l i n i o  g- i  jody nogo odpow iedzia lnego c zło odek- , z n a ją c e  jo  w spółczesno 
Wło.c-<y, .¡w duc  j v m a te r ia ln ą  i  moraln»^ n a rodu , Do r o l i  t e j  -  zd.anie;a ¿wi;.- lo s  asów -  n ie  
n a d a ra !  ní.¿ an i  h r ,  0 " .r l  ■- S fo rz a ,  ktćromu przez  d łu g o le tn i . ,  wygnanie n iem al -bce musz-- 
być doi d.- i 3 z .o n a s t r  je  i  sprawy c-d.-d^nne jo g -  r-dąk^w , r,ni. p r d .  de n e -lo t t  C r . c e ,  
k tó ry  orz ;z m a r ty ro lo g iy  p-d rza.dami fa szy s to w sk im i ,  przez swój w iek sędziwy i  n ie  ska­
zi to  !:• y  c h x r ' .k tc r  j o s t  r a c z e j  sz tandarom  n iż  mvżo:-i s t a n u , «• gacym rep r 'W ad z ić  V¿ł  chów 
ku e d ro a z o n iu .  P o p arc ie  a . l ia n tó 1.»/, r-zumi.. s i v saino przez  s i v , ma tu  .oydujaco zn^czo- 
nic-, . a l i  ano k io  j  komin j  i  k o n t r o l n e j  vo Y/łoszooh . -jauje t-w iom  przo]-; -••vii^ , żo bo z jo j  
ocp rrc  :.a żaden rzad, n i  o mógł by s i v utrzymać p r z .z  24 ; od z ln y ,  gdyż t ;  k iego  rz¡¡du po- 
prestr- ii... c h c ia ła b y  s łu c h a ć  ludnouć ,

So-riety s i  ©aa ja  .po w łoskio  kasztany . Nie trzeb a  ckyba dowodzić, że narasta jąoo 
nic. por o’z umi ■, mi"pozy pr zcŻFt awio i  o l .̂mi dbmckratów wł skî.ch a ¿nglosas  -jiii zam ierza li  
wyker zv'jtaó dl" swoich do loko s ięg a ją cy c h  planów b o lszow lcy .  Łatwe można s i v d omy ś loó 
w jr kim z mi ¡rżały to : lany kierunku, Nie d la  ¿o rady sr.vii.ecki i do lógate .. w między a l ia n ­
c k ie j  kom isji ér od z iomn-'marskiej z o s t a ł  -, Wyszyński, vsyprcb,v;any zauszn ik  S ta l in a ,  
jedne, z n ajw yb itn ie jszych  p o s ta c i  c z e r w io g o  Kremla, Pakte.: j e s t ,  że p o d ję te  na wniosek
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rz y c z y n ą  ta k ie g o  idoporozum icn ia  " s t a ł a  s i v m. i n ^ s t l r .  n - w i ą z a J i ^ s t o S ^  
dyplom atycznych m ivdzy kró lew skim  rzodefn i t a l s k i m  i  Zw*S<wieckim.Marsz. Jadne lio  d -ż -c  
do s t ę p i o m a  o s t r z a  a k c j i  komunistów przec iw  jo/.:' r iąd o w i^ p  • s t -n o w ii  z ń d z i e t r n r l  dobro 
s to s u n k i  z ic h  m -coc.nwóajai w Moskwie, Rząd sow iecki p., porażce  flotowa-j tym c h ę tn ie  i 
p r z y s t a ł  bez zgody .i. w ie rzy  rm{ Im--mory kańsk i o j  na. prop- zyCj v Bad- -g] i  r.. Równoc z o śn ie  
czym orv’d z j j  wyśła.r. d 'i-yzwol: n o j  c z ^ u c i  I t a l i i  przywódc^ kr»inuttistów wł ak ich  i  s e k r e t a ­
r z a  F o n in to r n u . pr- f F -  >gbatt i , d z In ła jr .  co*«;«; pod pseudonimom Er o o 3 i '  ego ,przobyw -ja  cego od 
18 l a t  w Moskwie 4Z chw il jeg o  powrotu kom uniści zw oks lrw ali  t a k ty k ą  o 18 o’ s topn i*Z  n a j -  
z r . i jol-1 ’ jnzych  wr ¡.'.¿w ö 'd o g l i o  s ta l i .  a i v n a j g u r vtszym i z ■ -śród ■ pozyc j pn iś tów  zwolen­
nikami w spółpracy  z ni---,wyr- ż a jać  got- wość w e jś c ia  do rur fiu n-.-.wot^boz s t ro n n ic tw  domo- 
kr ° ty c  r. nyc h .

S łuszny k nnpr orni s .  IN a;--la zmian- t a k t y k i  komunistye zńoj i  n s tan o w ien ie  placówki dy- 
p lc r rh y c z ń a  j  ZSRR we 'Włoszech p łd  p rz o s . -d z i ła  o zmianie d ' t / c h c z  as owe,: s tanow iska  p a r ­
t i i  dorackr-’tycznych  z j e d n e j  s trony ,-a  z d r u g ie j  w b o c  swego r  d ż a ju  \ r  13 nrodyzmu b o l ­
szew ick iego  s k ł o n i ł a  k o ł a  dw orskie do wywnrein n ac isk u  r<f k ro ł" .,aby  z r z e k ł  s i v t r o n u , a  
s t a r r t  a 5 ^ uratow ać d y n a s t i i ;  Sabaudzki;.,

Tak s t a n  • ł  komproraic, k tó r y  odp 'w iäd"  aam iorzenirm  ńng 3 esasc-w,-j o ? t  przodo w sz y s t -  
kiir Wynikijro i c h  s ta rń ń .p o W stan ie  k o a l ic y jn e g o  rzodu pod przewodnictwom marsz-»'Badoglio 
pcwiano p rzy cz y n ić  s i v do u ł a tw ia n ia  s y t u a c j i  we Włoszech*
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-:t drugim  dn iu  ś w ią t  V’lie lk an o o y  j .rezyden t RzoczypcspojJ.te  j  p r z y j ą ł  w sw oje j s i e d z i ­
b ie  w S z k o c j i  dowódców i  d e l e g a c j e  oddziałów a rm i i ,  nr r y  na r  k i  i  1 t n i e  tw a ,  s tac jonow a­
nych w iff B ry ta n i i*  W przemówieniu swym iV ezydont ( św iadczył ni, in * :  "Walk*? o zagrożoną 
Wc-liio jć n aszą  i  innych  p rz y ję l i ś m y  w t e j  w ojn ie  p ie rw si  . S t a n ę l i  do ni--' j  wraz z nami 
n a s i  s o ju sz n ic y ^  k tó ry c h  s z o ro g i  « ta le  r  sną* Choć h a s ło  w o ln o śc i  płf>sz:wic j e s t  przez 
w sz y ś tk io  w alczaco n a r - d y ,  i.ródłem naszych  t r  sk i  nicp< kojów j e s t  obawa, by z g i e łk  
wojo rn v  n ie  z a g łu s z y ł  tog- h a s ł a ,  zo .gr-żaj: c tym sranym p rz y s z łe  se i  ńrSzogo na rodu .
K r r j  n a s z ,  k tó r y  mimo o k ru c ie ń s tw  i  zbr Oni wroga s ta ro  Ż do nieubłagr:,.o.. j  z nim W a lk i , 
pońi ar.ao ni- ż l ic z o n e  o f i a r y ,  n ie  u t r a c i ł  w iary  w p r z y s z ło ś ć ,  w t  , żo o f i a r y  t e  n ic  rno- 
gr pó j  i6 na marno i  n ie  może b r u t a l n a  s i ł a  p r z e k r e ś l i ć  pr v.1 do w o ln o ś c i ,  żo muszrr być 
uszanowano, w p o ln i  prawa l o l s k i  jako  m iara i  sp raw dzian  ty c h  noózolnych w a r to ś c i ,  w c— 
b ro n i. '  k tó ry c h  św ia t dcm- k r  a tyczny  p r z y j ą ł  w - lk v . T radycja  P o l s k i ,  t- t r a d y c j a  t o l o r o n -  
c j i  , dom okr-c j i  i  rów ności w sz y s tk ich  o b y w a te l i .  Po z ,s t e  jo my t e j  t r a d y c j i  w io rn i ,  a 
fjri r .dect’7.j w ie rn o ś c i  ty - '  ideałom  d a je  w swych wypowiedzi aoh i  czynach w alczący  K r a j " .

- o d.-jtfutygodniowoj in soekc  j i ,  Naczelny Wódz, gon . Kazi -d .rz  S -snkowski wydał do 
ż o łn ie r z y  XI korpusu  p o lsk ie g o  ro z k a z ,  w którym m. in« mewi: "D zie ,  c a ł y  Korpus p o l­
s k i ,  -najduj- cy s i y  pod d-twom gon* A ndersa , sto,i na s z lak u  b o j  wytn, id-.cym do P o l s k i ,
Dr. go i  j  *5t  j  ’szcze  jednaic <Jaloka i  żm u d n a , , ,"  üon . So snkowski pow rooił z in s p e k c j i  I I  
K c rf r  • ’ P o lsk ieg o  wo Yiłouzoch, przybyv;aja^} do. B r y ta n i i  d r .  17 btn,

-  r e z y d e n t  Rzoozypos,, l i t o j ,  p reze s  Rady M in is trów  i  m i n i s t e r  1 r  oy narodowej do- 
konr l i  i n a p o k c j i  wojsk ¡.-olskich w S ż k - c j i ,  '.7 dn iu  11 k w ie tn ia  prozyd.,.at R zec zy p o sp o li­
t e j  odw iedz i ł  p o lsk ą  bryg ad p spad chr-'no-w; i  cen trum  Wysżkc l e n i a  łacr-noudi,  Dn, 13 IV 
p rz y b y ł  do w o jsk -p o łs lc ieh  w Szk c j i  p re z e s  Rady M in is trów  M ik o ła jczy k ,  któranai t»w |*  
r z y s z y ł  gen . K u k ie ł ,  i-roz, R z e c z y p o s p o l i t e j ,  grom. M ik o ła je oyk i  g ;n .  X nki*ł d o k o n a l i
i  ns po ko i i  p o l s k i e j  djnwizji ;>ancornej i  pu łku  a r t y l e r i i ,  i n. z . Rac zki-cv/io z o św iadczy ł 
wrboc ż o ł n i e r z y ,  żo przybył"d<> Wojska z szefom rządu  i  m in is trem  obrony narodow ej,  by 
poznać o'li żo j  wojsk ' w mouencio, g d y 'n ie d ^  loka  j e s t  chwila, d z i a ł  n a l a ,  P o ls k i  o s i ł y  
z b r o j n e ' za ;rani.ca p--trzą na  a rm iv k ra jo w ą , k t - ' r  - j  czyny 5 ni-justppliw-- postawa ca łeg o  
k r a ju  wskaż an i a n i  d l a  w ojska  p o ls k i  aga z a g ra n ic ą ,

’ -P re z y d o n t  R zccaypoego li tc  j  o trzym ał od b iskupa  prawt-aławnogo Sawy n a s tę p u ją c ą  
dopcczy: "Z.-brani ^ . ‘ nabożeństw ie  ro su ro k cy  jnym ż o łn ie r z e  wyznania pravi osławnego  ̂p rz e ­
s y ł a j ą  Ci P^nio irozydonc  i-o u c z u c ia  przywir z a n i  a do n a s z e j  ojczyzny R z e c z y p o s p o l i t e j  
I -o lrk io  i i  do C iob ic  Panie P re z y d e n c ie 11,

-Niedawno pow ró ćI ł  Londynu e m is a r iu s z  rz- dowy w ysłany w swoim c z a tä e  z Londynu
d. k r a j u  z nowymi poleoo-niami, r rz y w ii 'z ł  on pierwszo spraw ozdania  o w kraczan iu  wojsk
so w ieck ich  do w sc h o d n ie j  P o l s k i ,
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K o m a n d o s i  -

-  Mowoozoéni Zagońozycy

Artykuł te n  ogłoszony b y ł w piór'.-;szyn półroczu 194-3 r .  w o za so p iśn io  i; 
lustrowanym "parada", wydawanym w. P a le s ty n ie .  -  /  Red« A. P , /

Tym, czym w n a sze j  h i s t o r i i  b y ły  stepy  i  "dzik ie  pola" , tak  wspaniale opisano w sic: 
kiewicz-owskie j T r y lo g i i  -  tyn  d la  małej wys’ o r sk ie j  A n g li i  by ły  bezkresne p rzes trze n ie  
mórz. B rytyjczycy  wychowali. bardzo w cześn ie  t;. •' zagończyka morskiego niem niej odważnego 
i kochajecego przygodę od naszych stopowych S kreetusk ich , czy Wołodyjowskich# Czytając  
”KorsPrza” Conrada-Korzeniowskiego łat?" dopatrzyć s i ę  ■owych pokrewieństw,

A nglia  by ła  zbyt s łab ą ,ab y  na l s d z ie  mi .-rzyć s i ę  2 jakąś potęgą kontynentalną. Mu­
s i a ł a  więc f l o t a  i  w ie lką  r u c h l iw o śc ią ,  jaką daje- panowanie- na morzach, wyrćwnywaó n iedo­
bór armii lądow ej. Z t e j  k la sy czn ej  a n g ie l s k i e j  s t r a t e g i i  wywodzą swój romantyczny rodo­
wód oddzia ły  "commandos",

Już za czasów P i t t a  spotykamy próby op era cji  am fib ia lnych , t . zn. lądowo morskich, 
a w c z a s ie  wojny 7-mio l e t n i e j  dokonano szeregu  desantów na wybrzeżu francuskim m. i n .  w 
Roche f o r t , S t . Malo, Cherbourg i  B o lle  I s l e .  7-yniki tych  o p e r a c j i 'b y ły  skromne , n iem nie j 
jednak idea d e s a n tu .p rzy ję ła  s i ę .

Czasy n po leoń sk ie  by ły  jednym-wielkim potw ierdzeniem •s łu s s n o s c i  doktryny a n g ie l s ­
k i e j .  7/y s tar  ozy zacytować ohoeby- słynnego- lorda C ochranę, który w la tach  1806-1809 na j e ­
dnej fr e g a c ie  n ie p o k o i ł  całej wybrzeże francusk ie  i  hiszp ań sk ie#  Fregata lorda Cochranę 
atakowała aawsze z pełnym wyzyskaniem momentu zask oczen ia --  n iszczą c  b a te r ie  przybrzeż­
n e , dezorganizując praco w portach -  pojawiając s i ę  w m iejscach , g d z ie  j e j  s i ę  najmniej 
spod ziewano• Ten jeden o k rę t ,  z n iew ie lk a  za łogą , znakomicie dowodzony wywarł poważny 
wpływ na' zagadnien ie transportu  posiłków francuskich  dc H isz p a n i i .

Ow pogląd s tr a te g ic z n y ,  typowe m orski, przetrwał w A n g l i i  do czasów wójny świato­
w ej .  Jeszcze  w roku 1909 znakomity admirał Fisher w yrrżał przekonanie , że w c z a s ie  woj­
ny' lądowa . aijmia an g ie lsk a  b ęd z ie  wyłącznie, armią desantową. Reprezentanci t e j  szkoły  
s t r a t e g ic z n e j  uważali armię lądowa -za "narzędzie” marynarki w ojennej,  za p o o isk ,  który  
rzu c i f i  ota w n a js ła b sz y  punkt przeciw nika.

Pierw?--oj w ojnie światowej s t y l  s t r a te g ic z n y  n a d a li  F rancuzi. Oporowanie w ielkim i  
masami we;..1- indowych, tak  typowe.’d la  obrazu wojny 1911-1918, w ałk i pozycyjne, sy tu a c ja ,  
jaka wytworzyła s i ę  na fro n c ie  zachodnim -  wszystko to  zmusiło A n g lię  do w ysłan ia  -  po 
raz o i rwr ;;y w j e j  d z ie ja ch  -  w ie lk i e j  armii lądowej na kontynent. Armia ta  w znacznej 
mierze zadecydowała•c zw ycięstw ie .

Obecna wojny w niczym n ie  przypomina pierw szej wojny św iatow ej. Na kontynencie eu­
ropejskim  -  pomijając wschód r -sy jsk i -  n ie  ma frontów, Europa przypomina tw ierd zę  z l i ­
nia obronna bardzo wydłużoną, o l iczn ych  słabych pu nktach ,.A n glia  w t e j  w ojnie powróci­
ła -nów do swych tr a d y c j i  wojsk desantowych, L . ośne i  śmiałe wypady b r y ty js k ic h  "pomnan- 
dos" 'pod .'.S.t, N aza ire ,  na Lofoty i  Dieppe skupi', uwagę ogółu na tych  zagone zyk&oft.

Komandosi w zespole  s i ł  so ju ssn ic  zyoh 's tano ią  d z iś  w ie lk ie  jed nostk i s p e c ja ln ie  
szk o lon e . 'Stanowią oni wojsko wyborowe i  to  żarowe o pod względom k w a l i f i k a c j i  f iz y c z ­
nych, jak i  w i e l k i e j  wiedzy wojskowej. Komandosi d o c ie r a ją  ta n ,  g d z ie  in n i żo łn ierze  
r.ie d o c ie r a ją .  7/ tym c e lu  używają w sz y stk ic h  grodków komunikacji, n ie  w yłączając skoku 
t e  spadochronem, pływ ania w pełnym rynsztunku, g ó r s k ie j  wspinaozki i  t ,  zw, marszobie-  
gów. W .natarciu p osiad ają  w szystk ie  typowe cechy oddziałów szturmowych, to  znaczy aarów- 
Uo odpowiednio przygotowanis bojowe, jak i  zaopatrzenie  w najb ard zie j  nowoczesne n a rz ę ­
d z ia  w a lk i .  Są również sz k o le n i  w zak res ie  z n is z c z e ń ,  N ie p r z y ja c ie ls k ie  urządzenia i  
in s t a la c j e  wojenne, komunikacyjne i  zaopatrzeniowe są dobrze znane komandosom, zarówno 
jak  broń przeciwnika i  stosowana prseR niego metody, sygnały , u b ezp iec zen ia ,  s i l n i k i  
i t p .  Oddziały "Commandos" ł ą o z ą  zatem w a r to ś c i  szturmowe i  b o j ow o-dw ersyjne z daleko  
idaca wiedzą o n ie p r z y ja c ie lu ,

Szkolen ie  komandosów je s t .b a rd zo  kosztowne i  trwa d ługo . Podobnie - jednak jak u 
p i l o t a ,  ryś liw sk ieeo-,  tak  i  u komandosa decydującą r o l ę  grają momenty ch a ra k tero lo g icz ­
ne, osobowo. Komandos j e s t  tym, który w d z i s i e j s z e j  zmoohanizowanej i  zautomatyzowanej 
walce w najwyższym stopniu  rep rezen tu je  w artośc i indywidualne, lu d z k ie .  Walczy c z ę s to  
sam lub w małych grupkach, na obcym t e r e n i e ,  bez możności nawiązania łą c z n o ś c i ,  .n ie­
mal zawsze przeciw  urzawężającym s iło m . Musi być zatem nie ty lk o  odważnym, n ie  ty lk o  
wspaniale wyszkolonym, l$oz"również musi umieć powziąć d e c y z ję ,  podjąć in ic ja ty w ę .
J e s t  to  Ż o łn ierz ,  od którego s i ę  wymaga, aby każdej c h w i l i  oca umiał być swoim sze ­
fem s z t a b u . . . . •

P o ls k i  ż o ł n i e r z  pos iada  wszystkie- dane p redysponu jące  go »p. doskonałego  komando­
s a .  Odważny, karn y  a n ie  zautomatyzowany -  p e łe n  in ic ja ty w y  i  pomysłowości, a  przy
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ty H frr-*?rdy i  odporny. To to  ż ' patr zp.c na z d j ę c i -- naszych komand os 6"? szkolonych w A n g lii  
cspsni jesteśm y, ?.s uderzą mocno i  za j a d ł - ,  gdy nadejd zie  ,:ic'r d z ie ń " ,  A ten  dzień  wy- 
îa je  cii,, b l i s k i .

J u l .  Mier.
  . 00 O C/O '----

P o l  p. c y D ż u n g l i  A i r  y k ń s  k i  ■; j 

/  Korespondencja własna "Parady11 /

Korespondencja c ia sn a  czasopisma "par ad a", ogłoszona w p ierw szej poło­
wie 1943 r .  ’ /  Had. À." i . /

j a i  8 m ies ięcy  minęJo od cza su ,  jak pierwsi uchodźcy p o lscy  s t a n ę l i  r.a ziemi a- 
fr y k ań sk io j .  J e c h a l i  z  dużym ’a: .1 ¿ pr’ pk-ni.. m, obaw ia li s i  o, ż<. ro h ł^ n i .  ic h  straszna  
oodwzrotiiikows. dżungl'"- afrykańska, pokna d z ik ich  zw ierząt i  n io b esp iecz o ń stw » Jakież  
było ich  z d z iw ie n ie , imody znało ź l i  d ię  na płaslcowzgór zach, które bardzo o ^ s t c  przy» 
nominały im kraj rod z inn y . Jeszcze  b ard zie j  b y l i  zd z iw ien i ,  k iedy w tym podzwrotniko­
wym k lim acie  m u sie li  nakrywać s i ę  c;edatkewym kocem, bo okazało s i g ,  żo w Aiyyce toż  
bywa zimno.

O siedla  e o ls k ie  pobudowano przoz Anglików barda? szybko zaczę ły  na?!orać wygłą-  
du wsi p o l s k i e j ,  Z t ą  r ó ż n ic ą ,  i ż  sr to  wsio '‘'babski'1", procent mężczyzn j-.-st znikomy« 
W jednym .z o s i e d l i  w -Tanganice na 500 mieszkańców» j e s t  ty lk o  20 mężczyzn, przeważ­
n ie  lu d z i  s tarych  lub inwalidów. Jakże w tych  warunkach wygląda życie  codzienno w t a ­
kim o s ie d lu  i  jak wygl&da praca? Wyzbywając s i ę  m ęskiej za ro zu m ia ło śc i , należy  z u- 
znaniem r y r a a ić  s i ę  o w ysiłkach, naszych uetiodźozyń# l f  w ie lu  wypadkach nie ty lk o  w spół­
zawodniczą ono z mężczyznami, jako r z równymi, a le  c z ę s t o  ici: przew yższają. Co­
raz l i c z n i e j  nas ze uchodźczynie napływają do wojskowej s łużby p .'-nocnic zo j . Przez wła­
dze b r y t y j s k i e ,  które jo zatrudnia j ą ,  s¡, bardzo wysoko conior.it- i  c i e s z ,  s i ę  już dużą 
popularnośći ą.

Poza codzienną rutyno, w pracy po o s ied lach*  nad utrzymaniom w dobrym s ta n ie  zabu­
dowań, dota-w, dróg i  ogródków, poza pracą na r o l i ,  będąct wyraz-.n dążen ia  do samowy­
s ta r c z a ln o ś c i  o s i e d l i ,  w szędzie uruchomiono już różne w arszta ty  ś lu s a r s k ie ,  krawiec­
k i e ,  t k a c k ie ,  szewskie i t d . , któro przede wszystkim s ta r a ją  s i ę  pokryć zapotrzebowa­
n ie  wewnętrzne. Są jednak d z ied z in y  pracy pozwalające na produkcję artykułów, mają­
cych zapewniony zbyt na zew nątrz. Kasza sztuka ludowa c i e s z y  s i ę  w ielkim  powodzeniem 
wśród miejscowego społeczeństw a a n g ie l s k ie g o .  Mała wystawa s z tu k i  ludowej, zorganizo­
wana w związku z uroczystośc iam i 3 Maja w N airob i,  b y ła  w ielkim  sukcesem. '¿Trzystkio 
eksponaty z o s ta ły  sprzedane i  otrzymano tak  w ielką  i l o ś ć  zamówień, iż  w arszta ty  
tk ack ie  w o s ied la c h  będc m iały dosyć pracy na k i lk a  m i . s iy c y ,

Kiedy uorzytomnimy s o b io ,  ż e • uchodźcy nasi przybywajt*o dc o s i e d l i  z a s t a l i  ty lk o  
puste dôsiki z w ynityw ryn  umeblowaniem, to  zdary sob ie  s prava- % t e j  olbrzym iej pracy, 
jaka ¿ o s ta ła  wykonana, by nadać im d z i s i e j s z y  wy-aąd. J e s t  n iew ątp liw ie  bardzo dużo 
do z r o b ien ia ,  a le  t o ,  co już o s ią g n ię t o ,  świadczy, żo uchodźstwo nasze zaaklimatyzo­
wało s i ę  iuż w warunkach afryk ań sk ich , a praca jego i w v s i lk i  s.- na dobr. 1 drodze.

Wśród uchodźstwa p o lsk ieg o  w Afryce W schodniej, d z ie c i  stanowią pokaźny procen t.  
Na 12.000 uchodźców, jacy z n a le ź l i  s i ę  w CJgandzic, Tanganice i  obu Kodo z ja ck ,  j e s t  
ic h  p rzesz ło  E,0 0 0 .  Dużo j e s t  s i e r o t .  Kie będzie przesadą, j e ż e l i  powiem, żs nadają  
•  ne sp ecja ln y  charakter nas,zenu uchodźstwu. Najprędzej s i ę  zaaklim atyzowały. 7.- wa­
runkach  afrykańskich  ro z w ija ją  s i ę  b u jn ie .  Wszędzie powstały wkrótce po ic h  przyby­
c i u  drużyny h a r c e r sk ie ,  k tćre  wydaja w łasne pisemka, zorganizowano teatry  i  teatrsy-.' 
k i  , w których d z i e c i  w naprędoe robionych kostiumach regionalnych  é p i e - ' jo i - ta ń c z ą  
nasze tańce narodowe. One to  w większym stopn iu  n iż  matki zapoznały miejscowe społe­
czeństwo a n g ie l s k ie  ? naszym fo lk lo ro m ; występy d z i e c i  w s t o l i c y  h en y i,  w N airob i,  
czy  w s t o l i c y  Ugandy, w C am palli,  c i e s z y ł y  s i ę  niebywałym powodzeniem. Oczywiście  
j e s t  to  w znacznym stopniu  z a s łu g ą  kierow ników , a le  one to  w ła ś n ie  dowiodły t u t e j ­
szemu społeczeństw u an g ie lsk iem u , ja k  wio łka j e s t  s i ł a  i  tra d y c ja  kultury p o l s k ie j .
Nie należy  zapominać, żo wśród wykonawców by ło  w io lo  d z ie c i  l i c z ą c y c h  cd la t  3 do.
6- c i u .  Występy d z ie c i  nic ty lk o  l y ł y  rew elacje  d la  Anglików, r łe  ’i  d la  P o l a k ó w ,  
którzy  c i ę  im p r z y g lą d a l i .  N apełniają  cne otuchą s e r c a .  Jedna z dzienn ikarek  a n g ie l­
s k ic h ,  która b y ła  na przedstaw ieniu  naszych d z ie c i  w N airob i,  n a p isa ła  de red ak cji  
"polaka w Afryce" wzruszający l i s t ,  vr którym między innymi pisze", iż  rod zice  tych  
d z ie c i  moga być dumni i  pewni jed n o cześn ie ,  że p o k o len ie ,  do k tórego n a leżą  ich  
d z i e c i ,  b ęd zie  ch lubnie  kontynuowało d z ie ło  tak  t r a g ic z n ie  przerwano przez wojnę.

T rag e d ią  naszego uchodźstw a są t r u d n o ś c i ,  z ja k im i  walczy szk o ln ic tw o , Podzi­
w iać n a ło ż y ,  żo w ty c *  c i ę ż k ic h  warunkach -  bez podręczników i. fachowych nau czycie­
li. -  or?’or> wydaje t a k  nadzwyczajne w y n ik i , N au czy c ie l  wykłada z pam ięc i ,  d z ie c i  u­



c zą s i ?  z n o ta tek .  Cóż mié o być b ard z ie j  wzru bijącego od l i s t s V ,  j a k i o t r z y m u j e  "Po­
la k  w Afryce” , w których fir ieo j i  n a u czy c ie le  ± sza* iż  r. szkołach  uczą czy ta ć  z jedy­
nego pisma,* wydawanego we wáchodniej A fryce , dwutygodnika ''j.-ola.1.,: n  Afryce"» J e ż e l i  3 
powodu braku podrze znikćw c i e r p i  systfenatyc zn¿ nauc z a n i . , t e  jodnak odbywa s i §  -nie.wniaj 
ważna praca wyehowawcza, l i e z u l ta ty  j»--j są sz c z e g ó ln ie  widoczne w sicroci^ouch* gdzie  
d z i e c i  znajdują s i ę  pod wyłąc z cyn nadzorem swych ki;.rcaaikó' , k tórzy  c a łk o w ic ie  im s i ę  
p ośw ięca ją .  Praca tych  lu d z i j> s t  bez przesady pełnym p revino ;rd.a bohaterstwem, a le  
WOffą być"dumni z o s ią g n ię ty c h  r su lta tó w , D ziec i*  k t ^ j r A  S i -  -p ie k u ją ,  p os iad ają  w 
m iw y ^ a y n  átopniu tak w«rto£oiewe d la  nas ceę iiy , jak od najmłodszych la t  przejaw ia-  
jMŚ8 *'ię UEoołettejiienie i  d y scy p lin ę  wewnętrzną*

D z ie c i  wnoszą do o s i a d l i  r a d o ść  ż y c ia  nawet rr t y c h  c i ę ż k ic h  wojennych warunkach*
Jan u sz  Knako
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Uchodźcy po lscy  w Air 76 3 W schodniej 

A jzk rły , pracownie, w arszta ty  i  ś w ie t l i c e  /

A rty k u ł  z lon .iyásk iego  wDsioa»£ka Pt;iá-kiwgo i  Zółnief&a*
nr 10 ?: dn* 13 I  44 r .  /»\Od* A* P%/

Wariwkl »»»zyfch f»hodżoów, ro z s ia n y c h  po całym ¿ w ie c ie ,  SaWs?,« budzą
wércd »»as zrozum iałe  z a i n te r e s o w a n ia . Fantastyce»®  p o d ró że ,  n i e s t e t y  prsymusowo*
*«ały  s i ę  udziałem, wie lu  t y s i ę c y  o b y w a te l i  p o lsk ic h *  Yiielu z n ic h  d o ta r ł o  w áWé¿ Wę­
drówce uchodźcze i rss z ie m ie ,  na k tó r e  noga p o lsk a  p rzed  tym chyba n igdy  i,Łe s t ą p i ł a .
7Í T angan ice ,  w c z t e r e c h  o s ie d l a c h  ży je  p rz e s z ło  pi<ęc io ty e  i  ęo sna k o lo n ia  po3ska , s k ł a ­
d a ją c a  s ;  ę_ przew ażnie  z k o b ie t  i  d z i e c i ,  Mi^szkaję, on i w o s io d łm ah ,  k tó ry c h  S'.-mc na­
zwy _ Tenger ;, Kondoa, liMnda* K iduga la  -  'brzmią daiwni«- w naaa}K»h us saoh* JaJ c wyglą­
da o k o l ic  £ , w k t ó r e j  P o lacy  a r* e trw n ¿  mają r e s z t ę  ’.vo^'nyí J a k i  t e n  k l im a t  i  warun­
k i  zdrowotne , w reszc ie  -» czyn  ¿u jm ują  s i ę  m ieszkańcy ty c h  b a ló d l i*

Jnk'ry d l a  załagodzenie . n o s t a l g i i  Icrajo'tef z '^ sy p am in a
nasze  m ir-isoovoéci ocdgóY skie, Teren j e s t ,  ła p  n ie  f a l i s t y ,  a  g labn r  i i  n iem al 
w sz y s tk ie  p o ls k ie  z iem iop łody  i  zboża. Pr'ócz t o e '  r o s n ą  t u  n a t u r a l n i e  rv’y k le  oWOOvl 
t r o p i k o  l i r , j-ak banany i  o a p a jo ,  S tąd  t e r  pochodai r .a jd ro is z y  na ¿w iec ie  £fc.trtaek 
kawy zdanej ’’K ilim andżaro* ,

Również k l im a t  ;' . e t  n i e ć :  z b l iż o n y  de n aszeg o ,  choeia?. p o ję c ia  m ie s ię c y  " l e t ­
n ic h "  i  "zimowych" z u p e łn i  . s 1-¿j z m i :n i ł o ,  ld e s i r .e e  * zimowo* -  m arzec , k w ie c ie ń ,  maj 
i  cze rw iec  -  przypominaj«* n a s s s  s ł o t n e  1 e to ,  p o * o s ta łe  m ie s ią c e 0wl e tn i e *  á r  n ieco  
g o rę ts z e  od naszego  l a t a ,  choci& t tempdir&tttrn ; d e  p rz e k ra c z a  21 C,

Kajwiękazyfti o s ied lem  /:3 ,000 m ieszkańców / j e S t  T engśru , O s ia d łe  t o  j i S t  b a r ­
dzo malowniczo, Dołożone, u p o d r i r á  gó ry  i&ru /*,i>58 t y  w kom pleksie  gór o ta o ja d ą ­
cych K il im an d ża ro .  O s ło n ię te  od pó łnocy  górami ma k l im a t  « t a r k o w a n y ,  C-łeba j e s t  
Jyzna j rade je  s i ę  s z c z e g ó ln ie  pod uprawę j a r z y n .  Jakże  p a rad o k sa ln y  musi S ię  vy- 
daó k r a j o b r a z ,  na którym w d a l i  wiua.4 o lb rzym i s z c z y t  K il im a n d ż a ro ,  a  u s tó p  gór 
ro s n ą  w sp a n ia łe  b u r a k i ,  marchew, c « b u la  i  k a l a f i o r y .  Uprawia s i ę  t u  réwni.o¿ p sze­
n ic ę  i ż y to .

TjohoOáoy a»->łaoy sr. pierwszymi b ia ły m i  mieszkańcami teg o  n iesw ykłogo t e r a n u .  
k tó r y  względów Jriiu^.tyoa^ych -wybrano na o s i e d l « ,  2 re k  b y ło  nosywiácio budynków 
miesaJ^ ln y c b . Lecz 7. k r e tk i r .  c z a s ie  a d m in is t r  o o ja  a tg io l s k S  wybudowała i)C? donkéw, 
a ;-ciwie ok rąg ły ch  c h a t e k ,  ty p u  używanego p rzez  krajowców, ^ s t o m  budcv»^ j.?St b a r -  
d«» p r o s t y ,  u s taw ia  się. s z k i e l e t  z p ó ł t o r a  calowych drągów, o b le p ia  s i ę  go g l i n ą  i  
■poV̂ yr-a stożkowatym dachei/i z l i  ¿c i  bananowych. Domek ma drzwi i  jedno  okao. ¡üidAtka 
T rx J‘ c z t e r y  do p i ę c i u  osób . Koszt budowy w y n o s i ł  oko ło  4 í'untów . Hobec o b f i t o ś c i  
drzewa j.;f_ « tokach  Meru o budulec b y łe  n ie  t r u d n y .  Iizeka p rzep ły w a jąca  p r s o s  o s ie d le  
d o s ta ro ię  ^ody do p i c i a  /zbudowany j e s t  s p e c ja ln y  wodociąg i  motorowa pompa/.

lía t r s y  t y s i ą c e  mieszkańców Tengoru -  1243 to  d z i e c i .  S i ł ą  rzeczy  więc malow­
n ic z e  to  osiedlę, s t a ł o  s i ę  ośrodkiem  szkolnym. I s t n i e j e  tam s z k o ła  powszechna i  p i e r ­
wsze k la s y  gimnazjum, a  nawet s z k o ła  zawodowa. N ie s t e t y ,  b r a k  j e s t  odpowiednich budyn­
ków szko lnych^  podczas d n i  s ło tn y c h  d z i e c i  muszą s i ę  trdeiició w c ia sn y c h  okrąg lakacn"  
po d w adzieśc ia  Tr jednym domku. I l o ś ć  n a u c z y c ie l i  j e s t  róvmiez n io w y s ta r c a a ją c a ,

Stan^ zdroM a wśród mieszkańców Tengeru j e s t  .doskonały , Vf a r  unici s a n i t a r n e  są  d o b re ,  
a s z p i t a l i k  riie Jost. naw&t w uołowię w y k o rzy s tan y .  Znacznie gorszo  są w arunki w "innym, 
mniejszym z r e s z t ą  o s ie d lu  -  Kondoa. T u ta j  s t ^ n  drow ia poecst-fw ia w ie le  de ż y c z e n ia .
Ka 400 os Ab, w tym 173 d z i e c i  w ubiegłym  roku z- rc  trwano aż 2ES wypadków m a l a r i i ,  
^ « eczk a ,  w ypływ ająca zo ź ró d ła  d e s ta r e  zająćogo wody do p i c i a  tw orzy  n iezdrow e rozlewy 
i  Va>uże,

Obóz Kondoa b y ł  n ie rw o tn ie  p rzev ; id z ia ry  na obóz w ło sk ic h  je&gów wojennych* 2n*|eniov 
no jednak  p la n y  i  o s ie d lo n o  tam  Polaków, n ie  b ad a jąc  uprg§$n&o' ¿pk^fednie warunków ¿ rn í»



1

ta r c y û h , Ob so n i a to c  2e ' s i ę  p&rtraktnej-a 0 su es Inc slilrvidowan*© o sied le .*  * :ara?de m alary- 
C znie ch o rzy  p r z e s ie d la n i  są  d? iranyeh obozów w miw j8çcrroéeiaoh  le p iw j  pcło ż o n y c h , M ie­
szkańcy Ko ndor» n i?  s ze sa  « i?  w 20 ch a ta ch  g i în ia r y o h  âoinnueh i  daohsoh k rytyoh  s ło n ą .
Posât®« s ą  dwi.-» olbrzymie wsp i ln e  jad a ln io  , budynki szk 'l ; .w  i  ¿v-* ie t l io a ,  ¡Tondra posiada  
r é c r i s  i  nie ?,m or n i '  crzydat»*:. pracownię krariock«-.,

¿u p e jrd a  odmienny che.rt-.ktor m . t r s a c i o  o s ia d ła  p o ls k ie  -  ï funda ,  Położone n <5 r - z l e -  
i; ły c h  /BO'.-C .»krów/ ta ra n a c h  p ł a s k i c h ,  proj*kt-.wcma b y ło  .jako o u, ro t  j k  r o l n i c  ry* Pc d o k ład ­
ni'? 1s *70 b b ad a n ia c h  o k sp o r tó ’“. okaza ło  s?.:„ je d n ak ,  że ni.. o p łc ca  s i ę  c r a w l a  ó **ivc j  jak  
2c9-^00 akrów , k tó ro  już s c s t r . ły  sagosmodarowanc-* K lim at j e s t  t u  bardzo  zdrowy,* 
mieszkaniowe le  os 20 n iż  w in n y ch  o s i e d l a c h .  I  funda l i c z y  >22 onoby,w r-y»;. 33.7 dzi-.-ci, U- 
chodacy miesr-^rają w 100 domkaoh 2 - i  z bosych .  Z łoża d o sk o n a łe j  rl:: '-y posw oli t j jó s ied  lu  na 
w łasny wyrób w y pa lane j c e g ł y ,  sp&cjnln.ie ’vuBbomionw j  p rze*  ludnoóć cc ¿ d o l n i ,  O sied le  po­
s i a d a  w ięc zabudowania murowane,

Stworzenie w Ifund zie  ośrodka ro lnego  nia udałc s i ę ,  Zaprow.aó ta;.; wobtio to  ko gos­
podarkę n ice  ?ną, k t 'r a  s t a  Iz s i ę  r o z w ija ,

W I fu n d z ie  istni-.' jo szkeł-a powszechna i  przedszkole dlii młodszych c a c .c i ,  0 ¿redkier. 
ożywionego ^życia  tow trz y s - k i eg?rt j e s t  obsv.- m a  ś w i e t l i c a ,  a r a d io  z. głoii;*i'w.!U daje u- 
c żuc ie  k o n ta k tu  ze ¿wiatom, Wydoje się-, ż>? I  fund a  j e s t  może jednym z na jpoyoduie jazyoh o-  
s i a d l i  w T angan ice ,

K id v g a la , po łożona d a l e j  na p o łu d n ia  r.a r c w rd jż  doskonałe  n a i i  z;.row otna, I j c z  
b r a k  komunikec j i  u t r t id n ia  dov<oz m a te r ia łó w  b ”d?v?l;.nyeh* \> i i i d u g a ł i  ziia.jcu^z s i ę  kompleks 
domów, pozez fca-.7ior.ych p rzez  zlikwidowana w pi ra -szy ch .m ie s iącacV. v o j :y  pvov- s ta n e k ą  r.ns j ę  
n ie m iec k ą .  O sied lono  t u t a j  734 uohódźoów, 7i l i c z b i e  t e j  z n a jd u je  s i  aOu k o b ie t  i  K I  
d z i e c i .  T u ta j  rów nież  uruchomiono s z k o ły  powszechną i  pr rods z ¡a l e ,  ¿fav-ie Brzyscy d o r o é l i  
m ieszkańcy o s i e d l a  s*.' z a t r u d n i e n i .  Czynne j e s t  s z w a ln ia ,  w a r s z t a t  k rn w io c k i ,  p racow nia l a ­
l e k ,  h a f+ u , :* - r e 2t a t  sr-owaki, ś lu s a r s k c - n o ć h a n i c z r y , a nawet ■vytwirnia mr.rr.it l a d y .  F ak t
frorfi.anTzef'r'.'.nT- w***» z tntów  p racy  p r z y c z y n i ł  s i ę  "  dużym s to p n iu  de r+ rs y r .a n ia  debr gc na­
s t r o j u  wfoód uchódaców, k tó r z y  z w ia r ą  w s e rc u  oczoku ją  w i i » I s k io j  A fryce c h w i l i  powrotu 
do Krp j u ,

- — 000 0 oeo ----
ŷ h o d i  twe po ] s k i c- r. z B I i  s k in  r/sch ee z i ę. ^

'¡i U 2 u « 'î* iz » i v. ję r y  « « te tk ę  z r * ’ r.z;oTit-.xa >.r«os nAga':iojÿ i r a s . "  /¿ a d .A .P ,

1;! r , 1941 po w sta ła  moi l i ^ o ź ć  zr. j ę o i a  s i ę  ludno ścib  p o lsk i . ,  w ywiezione w głe.b -.os j i  
w n i e s i e  eku.eae-i sow ieck ie  i ,  Ud"'ło s i ę  wiwcz.zs wyywakuować z .Tio3 j i  e k ,  10.0 t y s ,  P o la ­
ków, a miąnowica ty o h ,  kt.órypi udało  s i ę  z g ło s ić  dc g e n ,  Andersa de s łu i;by  wojakow^i i  
ic h  r o ć s i i y .  7, ty c h  uchodźców żo łz .ia rze  z e s t a l i  vicie l e n i  do p o l s k ic h  formą« j l  r.a B l isk im  
W schodzie, lu d n o âé oy w lln a  z n a l \ z ł a  s i ę  zaś  w I r a n i . .  Ok, 1000 d z i e c i  p c l s k io h  p rze -  
^ ransner tow ano  za ra z  de I n d i i ,  gdzie z n a la z ły  b a rd s c  t r o s k l i w ą  op iekę  / ró w rd a ż  ze s t r o n y  
samego G h en d ieęo /  i  c z u j ą  s i ę  debrze  mimo niezdrct.-ege k l im a tu .  Duża grupa s ta r s z y c h  
chł^oców 20? t a ł e  s k ie r ^ - a n e  de JSgiptu, e ta r .  zapewniono j a j  mofnoćć k s z t ą ł c e r i a  s i ę .  
W reszc ie  oJź.łRtysPolskć.w p r z e n ie s io n o  do A fryki wsch.

^ 6 8 s t a  z 4 0 - t o t y s i ę e z n ó j  r z e s z y  uchodźców cyw ilnych  p o z o s ta ł a  w I r a n i e .  Trudno n ie ­
mal w ypow iedz ieć , ja k  w ie le  •o rd o c sn o ó o i  i  o p ie k i  w y k aza l i  d l a  uchodźców p o ls k ic h - g o ś ­
c i n n i  P e rso w ie , poczynając  od szach a  i iego dw< r u ,  a kołacząc na easia j  lue-nono i .  Normal­
nym 2 j a r  i sicie n  b y ł o ,  że każd^ n a d je ż d ż a ją c y  t r a n s p o r t  b y ł  w itany  owaoyjrde i  obdfrewywa- 
ry  o b f i c i e  ja d łe m ,  o d z ie ż ą ,  lekars tw am i i t d .  Pomoc t a  b y ła  berdzo  p o trz e b n a ,  gdyż P o lacy  
p r z y j e ż d ż a l i  do p o r s j i  w łachm anach , g ło d n i  i  z r e g u ły  po t y f u s i e ,  Û; s y r i u ' r i i  lub rv-da- 
r i i ,  6 c z ę s to k ro ć  je s z c z e  c h o r z y ,

Trzebi-by b y ło  zc-rgard  zerrac 2 s p e c j a l n i e  s z p i t a l e  d l a  u.chc i/iccw.-dno na tychm iastow ej 
o p ie k i  l e k a r s k i e j  o k ,  2000 osób zmarło w Iran i; . '  do k w ie t n ia  l - ^ o  r , n a  s ’r.dc-k p r z e j ś ć  v  Ivcsji, 

P o lacy  zo rg a rd zo w a l i  so b ie  v  I r a n i e  placówki ż y c ia  k u l t u r a l n e g o ,71 p r z e d s ię b io r s tw a c h  
p e r s k ic h  zn a jd o w a li  on i ła tw o  p ra c ę ,P o  ja w ie n ie  s i ę  w iększych  grup  Polaków, r  małych miastach 
p e r s k ic h ,n a w e t  w T ehe ran ie  w y w a rło  duży i/pływ na życi«  n ie  jscowego s p o łe c z e ń s tw a , t a k  że 
w kró tce  u k ć s a ły  s i ę  na s k le p a c h  i k a w ia rn ia c h  p o ls k ie  s z y ld y  i napisy.Y.yraźnr. n i  chęć P a r ­
sów do l io s j i  i  obawa przed  ty r .  sąs iadom  p rz y c z y n i ła  s i ę  t e ż  znaczn ie  dc ź a d z ie ż g n ię c ia  
s e rd eczn y c h  stosunków  p o l s k o - p e r s k ic h .

Opiekę nad 'ośrodkami p o lsk im i w I r a n i e  r o z ta c z a  d e l e g a tu r a  M in i s t e r ? t a a  O piek i Spo­
łeczn e  j ,  pose ls tw o  e o l s k i e  ,pCK i  s to w a rz y sz e n ie  polaków w I r  « d e , powstaje k i l k a  l a t  przed 
w o jn a .

7Ï c i r g u  r ,1543 i l o ' é  wychodźców p o ls k ic h  w I r a n i e  zmalał- b a rd zo  zn ac zn ie ,g d y ż  z o s ta ­
l i  o r i  o r z e r i a s i e n i  dc innych  o iirodkiw ,przew ażnie  dc A f ry k i ,

C ię ż k ie  u r z e f y c i a  w , ł o s j i  spowodowały wyoiońcaeńi«  i  n ę d s ę ,a l a  n ie  ' 7p?.yngły na s t a n  
duchowy po laków, Trud no w^Tazić dosadi.de a tm o s fe rę  ’.»zniosło go p a t r io ty z m u ,  panu jecego  wśród 
uchodźców i  o p is a ć  roc w ew n ę trzn ą ,h a r t  i odporność na w sz y s tk o ,k tó ra  t o  cechy p rz y w ie ź l i  
ze soba z v y ^ n a c ia ,  Z zapałam z a b r a l i  s i ę  do p racy  wl w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h ,

0 0 0  0 000 —



płaszótJ, W obozie karnym v; P łaszowie dokonano w dn» 6- Y egzeku cji na p rzesz ło  150 oso­
bach pr zywie zionych samochodami.*. Egzekuoji dokonano w n ie s ły c h a n ie  szybkim'terapie , masakru­
jąc . skazańców z broni maszynowej i  dob ijając z broni r o c z n e j ,  tak że w 1 5 'minut pozosta ły  
już same - tru p y . Jf dru 5 maja 'stracono w- tymże obozie 55 k o b ie t  i  i  -dziewczynkę,

LwówPo. uspokojeniu s i ę  nastrojów ewakuacyjnych fe  Id ges.tapo i  pozostające-pod  jego e-  
gidą zviykłe .Ąestapo rozpoczęło  masowe aresztowania., Ogłoszono’ o s tà tn io  . l i s t ę  70 skazanych 
na. śmierć Polaków, z czego 3?. osoby już s tr a c o n o , Mi.lic ja ukraińską, ręką '"-rękę z nieme ami 
wznowiła,'swf, zbrodniczą, afo ję„ po lega jącą  na s tr z e la n iu  w t y ł  głowy wylegitymowanym Polakom, 
ped’ po z or ©•!:?;,; ,,że zatrzymany u s i ło w a ł  uciekać* Dowodem, że niomoy p op ierają  bandyckie elementy  

. po gród ś połeć zeńśtwa ukraińskiego : j e s t  f a k t ,  i i  stadthauptma.on-’wydał do rąk 'ukraińsk ich  
2000 p o ls i io L  keńnkai t , podpisanych i  ostemplowanych, a le  nie wypełnionych, d la  osób, które  

•"będą muś:i.ały. wyjechać na zachód.
Pcw'..’ w łoszczow ski , W połowie ' ma ja niemfty z a p a l i l i  y z sam olotu/ gajówkę w oko licy  Np. k ła  

i  zamordował.! 8 mieszkańców te  j gajów ki. Była to  zemsta za s t a r c i e  z polskim oddziałom l e ś -  
ńym,

W o jna na ziemiach p o lsk i c_h

Łub 11 ń. Nalot sowiecki w nocy z 11 na 12 7 b y ł klasycznym przykładem zupełnego p artac­
twa, Deznlanowo zrzucone bomby t r a f i ł y  głównie w d z ie ln i c ę  mieszkaniowe D z ie s ią tą  i  tzw.

, ’’Żydowskie ml a s to '“, . oraz. w osady' podmiejskie Wrotków, Świdnik, Zembor zyce , Abramcwice.- He- 
.1 eńów, S lawinek, S tróża . Jedynymi obiektami o pewnym znaczeniu wojskowym, trafionymi, bomba- 

' » i  » była parowozownia i  2 .póćirgi urlopowe na- s t a c j i  towarowej, zre sz tą  w szystk ie  bomby pa­
d a ły  daleko od budynków wojskowych i "cywilnych n iem ieck ich . Nalot przeprowadziło ok, 12 sa -  
molotcw. zrzucając głównie mało' bomby, w i l o ś c i  łą c z n e j 'o k .  12. ton 'oraz  nieznaczną i l o ś ć  

"l'omb zap a la jących . Obrona p lo t  „ 7,7/ łą c zn ie  naziemna, bardzo s i l n a .  S tra ty  ludności p o ls k ie j  
•wynoszą - ok. 100 zab itych  i  w ie l i  . r annyc h , ' ob'ur zenie . 'ludno gc i  p o ls k ie j  na wykonawców n alotu  
j e s t  oczyw iśc ie  bardzo w ie lk ie  Powodem, s t r a t  w ludziach było m, in« zachowanie s i ę  ludnoś~

'ci , kbór.a. u c ie k a ła  na p o la ,  gdzie  r a n i ły  ją  ddłamkii, Po .c z ę śc i  uspraw iedliw ia to  zachowanie 
s i ę  b r a k 'jakichkolw iek  schronów w s tarych , zrujnowanych domach, zamieszkiwanych' pr zez P o la -  
ków „

W-c za s ie  n a lo tu  żo łn ierce  À» K# dokonali przemianowania 'niektórych u l i c :  Zamojskiej 
na _ Jedności Nar od-.«we j ; Nowe j na .. p o lsk i  Podziemnej. :p l , Dworcowego na -  p i ,  gen . Sikor­
s k ieg o .  p l . ,  koło Zamku na _■ Plac Yfolności i- bocznicy Al* Marsz, P i łsu d sk ieg o  na -  A l,  30-tu  
straconych , Umieszczenie napisów na murąeK’ wywołało n a za ju trz ,  mimo rozgorączkowania nalotem, 
nadzwyczaj* s i l n e  wrażenie . • • „ •

-  W nocy z 16 na I? y  p ojaw iły  -się^ód wschodu . l icz n e  samoloty w r e j .  Lublina /ok . .god z»  
2 2 - e j / .  tfôîo'TuMTn^HrR’ëlfo.v, Włodawy i  >ji'ałej P od lask ie j  z o s ta ła  zrzucona pewna i l o ś ć  Tsomb. 
TTI pół godziny potem padły bomby pod'-Dęblinem»'-Pond.ędży godz , 1-ą a 2 -a  powtórnie zrzucono 
bomby rm Chełm » B ia łą  Podlaską. ' '' ’ ' ’ '

Propaganda n iem ieck a’ . ' • "
      — _ .

I noezja n ie  pomoże .  Krakowski urząd propagandy r o z sy ła  w.dużych i l o ś c ia c h  do Po.laków 
/nąrąz.ie  w Tarnowie/ ułożone przez jak iegoś  woIksdeutscha w ie rs z y d ło  p t ,  ’’P o lsk im  bojownikom 
podziemnym, Autor p is  ze ,1 że polakom nic nie p r z y jd z ie  z podziemnej ro b o ty  ani w alk i z  
niemcami , gd yż .wszystko .tc j e s t  p raca '-d la  żydów a n g i e l s k i c h ,  k tó r z y  może stworzn J u d e o -P o l-  
»kę od mor za .do mor s a s . a le  nie.-.-będz ie; w. r i e j  Polaków , O g a rn ię ty  zapałem poetyckim a u to r  w 
końcowych wierszach, pr zópcw ieda-n iezw yc ię stw c  Niemiec., le cz  r a c z e j  -  Anglosasów, Całość ma 
Wywołać no polskim c z y te ln ik u  e fe .k t/ń ie  rzeczowymi argumentami, których brak, l e c z  p o p re s tu  

■■tym, że z o s ta ły  wydrukowane' zdania ©.'bezcelowości w alk i  .p o lsk ie j«  Propaganda z pod p ropo rca  
P* Goebbelsa przez p ięć  la t  n ie  ■; nauczyła s i ę ,  że ty lk o  jedni niemcy na świeci© sa narodem, 
który, n igd y 'n ie  myśli i  umie'- jedynie-^słuchać, nątpmi'ast’ Polacy wymagają, czegoś  w ięce j*  n i ż  
drukowanych bsrdur,  aby dać s i ę  przekonać*

Kłamstwo . j e dyną b ro n ią»  W szystk ie  metody w alk i z p o ls k ą  n ie  d a ły  nieme om żadnego r e ­
z u l t a t u  w l~c upor c'źywl!e. w ojują n a d a l  kłamstwem, którym j e s t  im zawsze n a j ł a t w i e j ’p o s łu g i ­
wać s i ę ,  'Tygodnik wojskowy’ Di© Wehrmacht*' u m ie ś c i ł  .w. nr ze z 19 IV a r ty k u ł  o p rem ierze  Miko­
ł a jc z y k u ,  w którym  o p is u je  wyimaginowaną podróż p rem ie ra  z m in is t ra m i  Iiwapińskim i ’Romerem 
do p re m ie ra  C h u r c h i l l a  i  skomponowane 'p r z e :: r e d a k to ra 'W e h rm a c h tu ’’ przemówienie teg o  o s t a t ­
n iego»  Celem a r ty k u ł u  je s t"  ośm ioszen ie  - rz ą d u  p o ls k ie g o ,  Dyć może, .że n iem ieccy  c z y t e ln i c y  
u w ie rzą  w t o ,  cc tam j e s t  napisane ',- 'Tc' jednak  te ż  nieme om w niczym n ie  pomoże, a nawet n ie  
p o le p sz y  ic h  p rzed inw azy jnych  n a s t ro jó w .

Wiadomości ogóliie
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-  Nie zwykłe ś ro d k i  o s t r o ż n o ś c i  ,i .pogotowie bojowe w sz y s tk ic h  nieme ów, wprowadzona 16 V, 
• trw a ły  3 dni". P o z o s ta ły  jednak  n a d a l  l ic z n e  z a s ie k i  m u l i c a c h ,  majr.ce c h ro n ić  d z i e l n i c ę  "ge­
stapow ską" .w r e j .  u l .  Szucha, K o a iy k ó w j ,  Skopona , A l .  Ujazdowskich i  A lv Róż o ra z  gęs to  
s t r z e g ą c e  zasieków p o a to r u u k i , wyraj; n iem ieck iego  z a s t r a c h a n ia .

... W dn, 18 V w r e j  » u l .  K ru cze j  i  Nowogrodzkie;) osaczony ; r z o z  nieme ó w ’bojow iec b r o n i ł  
s i ę  pr.it’z cza s  d łu ż s z y ,  z a b i ł  2 p o lic jantów  i  k i l k u  r a n i ł ,  w re sz c ie  p o le g ł  po w y a t r z e la n iu  
r.anás'u am u nicji .  Zdarzenie to  wywołało d łu ższą  przerwę w ruchu  ulicznym«

- W dr, 19 V dzika  akcji?. nieznanych osobników, którzy  napadli na żo łn ierzy  Wehrmachtu 
na ,H0 Świeci© , stoowodowoła s t r z e la n in ę  i  l i c z n e  aresztow ania na u l i c y  i  w sr.siednioh budyn­
kach,

-  W dn, 12 V kilk u n astu  nieznanych mężczyzn zabrało z firmy tt3ot" «¿00 par butów i  s k ó rę .
W kw iętn iu  wysłano z dulagu na Skaryszewskiej do Rzeszy niemal 4000 osób , V< o s t a t n i c h

.niach v/ysyłka lu d z i wzmogła s i ę ,
Bwakuac .ja Ma jdanka > Jak daleko posuwają niamcy ś ro d k i o s tro żn o śc i  wobec Polaków dowodzi

'r.r,o prowadzona w irwietniu ewakuacja .więźniów z Majdanka, Do os łony  transportu  więźniów zdobi­
li, owano á i l y ,  które mogłyby staw ić  cz o ło  conajmniej dużej jednostce bojow ej, C ała  t r a s a .

;; tó ra  s z e d ł  tran sport kolfejbwy, b y ła  obstawiona, znajdujące s i ę  w j e j  są s ied z tw ie  garn izony  
d a ły  .ostre  pogotowie. Każdy pociąg, transportu  miał na' początku, w ś ro d k u ,  n a .końcu  wagony 

. e s k o r to ,  re flek torem  i  'karabinami maszynowymi, Ponadto w każdyjn wagonie z więźniami s n a j -  
’owal s i ę  oddzielony kratami p r z e d z ia ł  z 4 konwojentami« Więźniów p rz e tra n sp o r to w a n o  w tych  
a r  m ikach do' Oświęcimia, / c h o r z y / ,  do R ayens tr t ick  / k o b i e t y  do G ross rooan  na Ś lą sk u  i  obozów 

A lz a c j i  4
Cbie g  banknotów Banku 'Emisyjnego -wynosił, w dn* 1 IV b r » -  &p25 m iliarda  z ło ty ch «  W roku

. 935 oF iec  pien iężn y  w ca łe j .  P o lsc e  w ynosił l y i  m i l i a r d a .
R epresje gospod a r c z e , Władze, n iem ieckie w .d ystryk cie  warszawskim za w ies i ły  o s ta tn io  kursy  

ospodarstwa domowego, urządzane' przez "Społem1' oraz porady w zakres ie  budownictwa w ie j s k ie -  
o„ Wszelką pożyteczna , planowa i  mająca nąóelu  p o d n ies ien ie  gospodarcze ludności p o ls k ie j  
keja j e s t  przez niemeów z zasady tłum iona,

-  Zakazane zosta ły 'w iosen n e  i. jes ienn e >:dnfęrunc je  okr ęgowe, przed staw ic ie  l i  s p ó łd z ie ln i  
po żyweów, ’7 ton sposób skasowano r e s z t k i  samorządu s p ó łd z ie l c z o ś c i  p o lsk ie j*

Zastanawiająca o f e r t a? Cała ludność wsi, Stężyca i ' Kr upiec /p ow , kraanystawski/ z g ł o s i -
■ ¿a orze z 'delegatów proboszczowi r z , -k a to lick iem u  w Krasnym Stawie, ohę£ p r z e ję c ia  na obrządek 
r z , -k a to  l i c k i ,  Ludneść tych*wsi j e s t  potomkami unitów, za carsk ich  czasów przymusowo zmienio­
nych W prewosławnych, k przed wojną uważała s i ę  za Ukraińców i  n ie  zdradzała c h ę c i  żadnych
•unian wyznania. P o d k reś lić  t r z e b a ,  że n a leż en ie  do k o ś c io ła  r z , - k a t o l i c k ie g o  j e s t  w tych  c -

i l i c  ach uważane za równoznaczne z przyn a leżn ośc ią  narodową po lską , oraz że na ludno á¿ tych  
v.'j i  n ik t  n ie  wywierał żadnej r r o e j i , Ludność okoliczna in te r e su je  s i ę  żywo tym faktem, du­
chowieństwo prawosławne n ie  z a ję ło  żadnego stanow iska. I s to tn e  przyczyny^, powodującą m iesz­
kańcami vynienionyoh w s i ,  n ie  Są narazie  w yjaśnione,

Z o s t a t n i e j  c h w i l i : Warszawa -  w d n ,  84 V « p la k a t  cwano o b w ieszcze n ie , datowane 22 V,
o n o sz se e , że w dn. 20 V stracono 160 osób", wg słów obw ieszczenia  -  komunistów'.,

  ooo 0 ooo ----
NA OBCZYZITd!

Ti o W ł  o _s_ z e c h

Komunikaty dowództwa p o l s k ie g o.».- W d n iu  18 maja dowództwo p o ls k ie g o  korpusu  we Yiłosseoh
o g ło s i ł o  n a s tę p u ją c y  kom unikat: nw s lągu  p o p iu d n ia  d n ia  1? maja o raz  w nocy z 17 na 18 n a j a  
o d d z ia ły  p o lsk ie g o  korpusu  p rze łam ały  c a łk o w ic ie  kompleks wzgórz iacnto C a s s in o ,  V! r e jo n i e  
San Angolo i  w r e j o n i e  g rzb ie tó w  688 i  569 o d p a r to  s z e re g  z a c ie k ły c h  przociw uderzeń  n ie p rz y ­
j a c i e l a  , k tó r e  b y ły  w sp ierane  koncentrycznym  ogniem c i ę ż k i c h  m oździerzy  i  a r t y l e r i i «  Celem 
n a t a r c i a  n iem ieck iego  b y ło  n ied o p u szc zen ie  p o lsk ie g o  korpusu  ćo p o łą c z e n ia  s i ę  z wojskiem 
b r y t y j i k i m ,  d z ia ła ją c y m  w d o l i n i e  r z e k i  l i r y  o raz  zap o b ieżen ie  i z o l a c j i  k l a s z t o r u  Líente Ca­
s s in o  i  m ia s ta  C a s s in o ,  0 n a tę ż e n iu  walk świadczy m, i n ,  f a k t ,  że z o s t a ł  z a b i ty  dowódca b ry ­
gady p ł k .  K urak, o raz  dwóch dowódców b a ta l io n ó w  p p łk ,  Honslftu i  p p łk ,  K am iński, P o b i ty  n ie ­
p r z y j a c i e l  u s i ło w a ł  pod o s ło n ą  nocy p rz e d rz e ć  s i ę  z częiic it.  swoich s i ł  c r e jo n u  k l a s z t o r u  
Monte C ass in o  i  m ia s ta  tíassincí,  po z o s ta w ia ją c  W naszym rę k u  jeńcfiw. ran n y ch  i  w ie le  s p rz ę ­
t u ,  0 r ę d z i n i e  10 m, 2$ s z ta n d a r  p o l s k i  z a t k n i ę t y  z o s t a ł  na ru in a c h  k l a s z t o r u .  Obecnie oddz ia ­
ły  p o ls k ie g o  korpusu  o c z y sz c z a ją  z a j ę t y  t e r e n , l i k w i d u j ą c  o p ie r a ją c e  s i ę  jo3zcza g n iazd a  o- 
p o ru .  No te ro n i©  S an ta  Lucia w a lk i  t rw a ją  n a d a l” .



-  Polskie? Radio z Londynu podało  d n ,  23 7 ,  że S z tab  N aczelnego TTodza wydał następują­
cy Ironunikat: "Po zdobyciu Piedim onto i  r e jo n u  P o n tec o rro  od d zia ły  korpusu  s ta n ę ły  przed 
i¿,i s i l n i e j s z ą  c z ę ś c ią  umocnień l i n i i  H it le r a  na odc inku , rozciągającym  s i ę  od gé-ry lío ato 

.¿air O do Pontee o rv o « W dniu 20 maja n ie p r z y ja c ie l  gwałtownie pr zoo iwnao ie r  a ł  na • oba r o jo ­
ny, zdobyte er zez' wojaka .p o l s k ie ,  Przeciwuderżenfa z o s ta ły  od p artes Zacięte w alk i w r e jo ­
nie Ponte cor -ve trw ały prżez c a ły  dzień  2.1 maja i  w nocy z" 21 na 22 maja!’„

Po- zw ycięstw ie w Monte C a ss in o , W związku ze wspaniałym .zwycięstwem,odniesionym przez  
IX Korpus w C ass in o ,  Prezydent R„P, Rac'zkiówicz i  premier Mikołajezyk' p r z e s ł a l i  d -oy  kor­
pusu gen, Andersowi depesze g ra tu la c y jn e ,

Z r a c j i  b ohatersk iego  zwycięstwa p olsk iego  o rę ż a  w C ass in o ,  Naczelny 7í6dz gen» 
Sósnkoweki wydał rozkaz dzienny do ż o łn ie r z y  p o ls k ic h  S i ł 'Zbrojnych w Kraju i  n?. obczyź­
n ie ,  w którym.pedkreśla w spania łość  o s ią g n ię c ia  i,  b o h a te rs tw o  XI Korpusu, do.-którego po­
winny b iec  m yśli wszystkic-h, "Ćhwilą m ilczen ia  u c z c ić  na leży  pamięć p o leg łych  pod C ass i­
no, na cz e ść  żywych •• w zn ieść  okrzyk -  Niech ży ją”«

-  Rada Narodowa R„P, powzięła jed n og łośn ie  następującą  uchwałę: 11 Ż ołn ierz owi. pol­
skiemu I I  Korpusu, który walcząc ramię w ramię z żołnierzam i Sprzymierzonych, orężem t o ­
ruje s.obie drogę z ziemi w ło sk ie j  do p o l s k ie j ,  Rada Narodowa wyraża cze ść  w ch w ili . ,  gdy 
za tk n ię to  sztandar p o lsk i na szczytach  A lbanetti i  Monte Cassino» Poległym cześć !  Żywym 
Rada Narodowa .przesyła  gorące życzenia powodzenia w bojach o pełne zwycięstwo P o ls k i ! 1

-■ Po. zwycięstwio polskim do kwatery Korpusu przybył gen, Lees i  z ło ż y ł  serdeczne  
życzen ia  d la  żo łn ierzy ,.  Gen, Lees o św iad czy ł,  że Korpus dokonał trudnego zadania, któ­
re miało ogromne znaczenie d la  c a ło ś c i  o p e r a c j i ,

- Gen, Alexander i  s z e f  sztabu imperialnego feldm arszałek  s i r  A llan  Brooke „przes­
ł a l i  gen . Andersowi g r a tu la c je  z powodu zwycięstwa pod C assino , Gen, Alexander depeszu­
je do gen , Leesa: "Będę wdzięc zn y , j e ś l i  zechce Pan dać wyraz wobec gen, Andersa mego 
uznania d la  Y.bjsk P o lsk ic h ,  ich  w ytrw ałości i  odwagi przy zdobywaniu f o r t y f i k a c j i ,  k tó ­
re npl»uznał za n iez d o b y te .  Oddaję c z e ść  sztandarowi polskiemu, który  powiewa dumnie 
ponad fo r te c a  k la s z to r u 1',

-- D-ca 9 ,  A , , ,  w skład k tó r e j  wchodził, poprzednio korpus p o l s k i , p rzys ła ł ,  następu­
jącą  depeszę: "Swietpy wynik« Wiedziałem, .że go o s ią g n ie c ie !"

R elacje  z terem;, w a lk . Spec ja lny- korespondent ” Times a" przy 3 - e j  armii b r y ty j s k ie j  
we Włoszech w depeszy z datą  16 maja w następujący sposób omawia walki oddziałów p o ls ­
k ic h  na fron c ie  w łoskim ;”W pierw szej f a z ie  uderzenia 8- e j  armii na l i n i ę  Gustawa n a j ­
tr u d n ie js z y  do zdobycia odo in e k ,s ta n o w iły  góry na północ o-zachód od C assino,Na tym w ła­
śni© odcinku w alczy  p o lsk a  dyw iz ja  z odwagą i  d eterm inacją .N atarcie  Polaków na Via Gas- 
s i  l i n a , wjiżną drogę le ż ą c a  p rzód  n im i ,a znaną jako  sz o sa  nr 6 , z o s ta ło  zatrzymane w p ie r ­
wszych sta d ia ch  naszego u d e rz e n ia  „poi aoy z a d a l i  jodnak  c i ę ż k ie  s t r a t y  rzucone j,p rzeć- iw  
nim p ierw szej n iem ieck ie j  d y w iz j i  spadochrcnowej„Gdy Polacy r o z p o c z ę l i  n a t a r c i e  dn„12 
Y /b ata lion y  n iem ieck ie  , na które uder z a l i ,w ła śn ie  zm ien ia ły  s i ę , Uderzenie w n iep rzy ja ­
c i e l a  w takim momencie ma swoje dobre stroay»D yscyplina  i  fanatyzm pierwszej--niem iec­
k i e j  dyw izji  s pad oc hr.onowe j mogły nie, pozwolić Po lakom-na -wykorzystanie te g o  momentu, 
p rosta  .jednak arytmetyka zadecydowała i  Polacy z n a le ź l i  s i ę  tfbec niemo ów dwukrotnie ' 
s i l n i e j s z y c h  jak normalnie „W te n  sposób-jedna kompania .polska,która zdobyła pozycje  
na tzw .r/zgórzu-widm ie, atakowana by ła  7 razy,Niemcy w każdym z ataków używali coraz  
większych s i ł , r z u c a j ą c  w końcu ca ły  b a t a l io n  na po luką jedną kompanię.Dopiero wtedy 
Polacy o p u ś c i l i  pozyc je .„Yizgór ze-widmo j e s t  c z ę ś c ią  góry San Ange lo na północo~ zachód 
od C a ss in o , o d le g łe  o 3 km.riąwschód od Piedi.monte,Po d ru g iej  s tr o n ie  t e j  góry d z ie ln i  
P o la c y  s t o c z y l i  z a c ię te  w a lk i , uparcie posuwając s i ę  n ap rzó d .B liże j  Cassino t a  sama 
polska  dywizja w a lczy ła  po de'speracku na urwistyoh zboczach A lbanetta ,znajdującego  
s i ę  naprzeciw Monte Cassino na północo-zachód od k las  z toru¿Straty  Polaków przy wykony­
waniu ich  c i ę ż k ie g o  zadania nie by ły  małe ¡.więks ze jednak je szcze  s tr a ty  za d a li  n ieprzy­
ja c ie lo w i  „Tak dowódcy po lscy  jak i  ż o łn ie r z e  z gotowością i  z prawdziwą dumą w z ię l i  na 
sife-bie wyjątkowo c ię ż k ie  zadanie nr ze prowadzę n i a n a ta r c ia  na tym odcinku ’1 ,

-  W nocy z 1.6 na 17 V oddzia ły  p o lsk ie  rozp oczęły  nowe n a ta rc ie  na wzgórze Albane­
t t a ,, dominujące od północo-zachodu nad klasztorem  i  miastem C assino oraz drogą nr 6 , pro­
wadzącą z C assino do Rzymu,Na t ę  ważną d la  niemo ów drogę uderzyły jednocześn ie  od po­
łudnia  oddzia ły  b r y ty jsk ie  „Te p o lsk o -b r y ty jsk ie  nożyce zagrażały odcięciem  oddziałom

w kar a b in y , granaty ręczne i  bagn ety .N atarćie  wspierano j e s t  ogniem z d z ia ł  przeoiwpan-_ 
c er n y o h ,k t ó r e ■ z b l i s k i e j  o d le g ło ś c i  r o z b i ja ją  umocnione pozycjo n iem ieckich  .spadochronia­
r z y  ,0 św icie  niemcy .u s iłow ali pr zec iwnatarciem wypr zeć polaków z za jętych  pozyc j i ,  dosta ­
l i  s i ę  jednak w og ień  b ry ty jsk ie j -  a r t y l e r i i  przeciwpancernej z d o l in y  L ir y ,k tó ry  ich  zu­
p e łn ie  r o z l l i  Na n iektórych  odcinkach Polacy  zmuszeni są posuwać s i ę  przy pomocy drabi­
nek sznurowych i  sp ecja ln ych  klamer skalnych.Gdy d z ia łk a  przeciwpancerne r o z b i ły  gęsto  
rozs ian e  na zboczach góry n iem ieck ie  schrony betonowe, podeszła  do n ich  c ich o  polska p ie ­
chota  ¿Spadochroniarze z krzykiem u c ie k a l i  ze schronów. Pr ze z dwie następne godziny trw ała  
ta  krwawa gonitwa na zboczach górsk ich  usianych trupami poprzednich walk.O g o d z ,9 -e j  
Polacy  usadow ili  s i ę  mocno na zajętym zboczu”«



-  W depeszy nadesłanoj IG maja o. god'z,£rej nad ranem korespondent wojenny T l '}'a donosi 
"Minęły 2 godziny od c h w i l i  nas20go o s ta tn ie g o  n a ta rc ia  na lin i?  Gustawa *.Rozwi ja  s i ę  ona po 
nyślnlti »Mimo twardego oporu od d zia ły  obu d y w iz j i  Karpackiej 'i' Kresowej posuwają s i ę  nieprz  
wanie napr zód ^likwidując n iem ieckie  pozycje obronna,Na o 2,0 l ë  p o lsk iego  at a ba idą  ¿dd s ia ły  
koirandwów i  rozpcznawc ze .które forują, i  oczyszcza ją  drogę batalionom  piec hoty , s ąt uraująp 
niem ieckie blockhausy i  likw idując zasadzki .»Wzięto dc n iew o li  pewną l i c z b ę  niemo Ów Zdoby­
l i  &ny szereg  ważnych" ta k ty czn ie  wzgórz .Niemcy ctaw iają  o oraz berdzia j z a c ię ty  op órJA nia  
naszego fron tu ,b iegnąc  na północ o-zachód ad Monte Cassino„wbija s i s  te r a z  klinem w k s z ta ł ­
c i e  p ó łk s ięży c a  w stanowiska niem ieckie  ».Z dominujących p o zy cj i  n ie  mc y o ¡itr że l iw u ją  naszo 
odd zia ły  od południa z m oźd zierzy ,z  k la sz to r u  Monte Cassino bronią.maszynową i  od północy  
również z moździerzy »Wstępne fa zy  boju by ły  następujące t ' W dniu 17 maja o godz»7~oj rano 
moździerze nasze otw orzyły  huraganowy ogień na n iem ieckie stanowiska na północe-zachód od 
Monte C ass in o .  Ogień a r t y l e r i i  n aszej  zmusił da m ilczen ia  w ie le  b a t e r i i  niemieckich*?, ko- 
Ipi r u sz y ła  n iochota  wspierana bardzo s iln ym  ogniem d z ia ł  przeciwpancernych 1 7 - funtowych, 
skierowanym na niem ieckie  blockhausy i' umocnienia betonowe «Kilka umocnionych stanowisk  
n ie n r z y ja c ie I s k ic h  zburzonych z o s ta ło  pierwszymi pociskami.Około g o d z . l - e j  popołudniu od­
d z ia ły  nasze mimo za c ię teg o  oporu n iem ieckich  spadochroniarzy zdobyły szturmem pierwszo  
obiekty  n a ta rc ia  i  posuwają s i ę  naprzód'1,

-  Presa nowojorska,podobnie jak i  prasa londynska,uwypukla w obszernych d o n ie s ie ­
niach i  artykułach  znac, zenie zwycięstwa pod Cas s in o ,  podkreślając suko e s  wojsk po lsk ich «  
Korespondent wojenny "Nęw York Herald Tribune" w artykule p . t * : MPolacy z a tk n ę li  av»6 .j 
sztondar na ruinach k la sz to r u  Monte C assino’’ p i s z e 3że zwycięstwo to  j e s t  wspaniałym obja­
wem zespolonego wysiłicu,przyozem Pc: laoy w z ię l i  szturmem i  utrzym ali górę dominującą nad 
miastem.Dziennik "P-N” p i s z e ,ź e  wojska p o lsk ie  wprowadziły do wojny nowy czynnik ,dając  
niemcom przedsmak te g o ,  co ic h  czeka w bitw ie  o Europę,,

-  Radio p o lsk ie  z Londynu podało dn, 23 V następującą  wiadomość: Korespondent l‘Time- 
sa" n a d e s ła ł  swemu pismu z l i n i i  fron tu  następu jącą  depeszę:"O ddziały  p o lsk ie  przepro­
w adziły  .skuteczną akcję  przeciw Pled im onte, która  doprowadziła do wzięć ia  do n iew o li  
znacznej i l o ś c i  A ustriaków .Polacy , d z ia ła ją c y  na zboczach góry , z d o ła l i  o sk rzy d lić  m iejs ­
cowość od półnooy„podczas’gdy B rytyjczycy  przeprow adzili atak od południa*

W i a d o m o ś c i  r ó ż n e
-  Dn, .17 V n a s tą p i ło  spotkanie prem. Mikołajezyka z p rem ,austra l ijsk im  Curtin em.W 

spot-knniu w z ią ł  u d z ia ł  min. spr ,zagr .Romer .Jak wiadomo, Austr a l i a  sprawuje opiekę nad oby­
watelami polskim i na t e r e n ie  R o s j i ,  .

-  Raaa Narodowa R,P.;, ,na p osiedzen iu  ,dn»17 V üohwùli>a jed n og łośn ie  swą so l id a rn o ść  z 
postulatem  krajowej Repre zent 3 i t y c  zńa j i  pełnomocnika Rządu na Kraj w sprawie rozd z ie ­
l e n ia  stanow iska następcy prezydenta R .p ,  i  Naczelnego Wodza,

~ Prezydent RVP .p o d p isa ł .n a  w niosek rządu dekret o am n estii ,obejm ującej szereg  przes­
tępstw  natury wojskowej,

... Pr ezydeńt .R zeczyp ospo lite j  w tow arzystwie s z e fa  ‘k ie  równic twa marynarki wojennej wice  
admirała Świr? k ie  go. odw iedził ,  w dniu 15 maja w, jednym z portów krążownik R zeczy p o sp o lite j  
'’Drakon” ,

  000 '0 000  .....
ÀRMIA KRAJOWA W WAIGE

Komunikat nr 9 Dowództwa A,Kt z dnt,24 V 4-1- 
Na Wileńszc zyan'.e ;f. d d s ia ły  77 p .p c wykonały następujące akcjo bojowe s dn,? IV zajął,  

bie n i akord e po s to c z e n iu  w alk i z niemieckim pociągiem pancernym i zw oln iły  aresztowanych  
ż o łn ierzy  A,II, Wzięto jeńców,

Dn, <76 IV z likw idow ały . posterunki żandarmerii w Subotnikach i  Zemisławiu, Zdobyto 
am unicję, broń i sp rzę t  wojskowy,

Dn, -27 IV koło  Ju rac iszek  zdobyto w ięk szą  i l o ś ć  broni i  amunicję«
Dn. 2? IV w r e jo n ie  Vier so k i rozp roszy ły  po walce oddzia ł żandarmerii j s t r a t y  n iep rz y ­

j a c i e l a  S za b ity ch .  Tegoż dnia  s to c z y ły  16 godzinną walkę o Szczuczyn przy obustronnych  
s tr a ta c h , .

Dn. 6 V zlikwidowano o s ło n ę  mostu na rzece Dzitwa.zdobywając broń i  amunicję,
W Łuckim ^Wykonano uderzenie na komunikację powodując w ykolejen ie  4 pociągów.
Na W ołyniu, D z ia ła n ia  naszych oddziałów ogranie ż y ły  s i ę  do prowadzenia rozpoznania  

i  zdooywar.’: a broni na n-plu,. Wzięto j eńc ów, zdobyto broń, amunicję,ekwipunek i  m ater ia ł wo­
jenny,
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Z OSTATNIEJ CIi;vILI /  Informacje radiowe z Londynu z dn„24 V, godz .-6 m*?,0/

22.V» odd zia ły  5 - e j  armii rozp oczę ły  ofensywę z przyczółka pod Anzio.Atak rozpoczą ł  
s ię w ia ć z o r e m  dochodząc do punktu kulminacyjnego nazaju trz  o świcie.Poprzedzony z o s ta ł  
niezwykle s i l n ą  koncentracją  ognia a r ty le r y j s k ie g o  i  z d z i a ł  okrętowych.Równocze śn ie  8- a  
armia r ozpoc ż ę ła  wi ększe n a ta rc ie  na l i n i ę  HitJ.era między Aquino i  PontecorvocKomunikat 
urzędowy s tw ie r d z a ,ż e  w alk i we W łoszech w esz ły  w-nowy okres« -  P a t r io c i  w łoscy  na ty ła ch  
frontu  n iem ieck iego  ro zw ija ją  coraz b a rd z ie j  ożywioną d z ia ła ln o ść «  -


